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Pomagamy w  budowie 
Pomnika Czynu Polaków

Apel de zuchów, harcerzy i instruktorów
S PO ŁEC ZEŃ STW O  Z ie m i Szcze­

c iń s k ie j po s ta n o w iło  zbudow ać w  
Szczecin ie  P o m n ik  C zynu Pola­
kó w . Od załóg z a k ła d ó w  p ra cy , 
in s ty tu c j i ,  o fia ro d a w c ó w  in d y w i­
d u a ln y c h  w p ły w a ją  sum y, d z ię k i 
k tó ry m , na Jasnych  B ło n ia ch  (n ie ­
d a leko  s ie d z ib y  ko m e n d y  naszej 
C h o rą g w i) s tan ie  p o m n ik , „ k tó r e ­
go p a tr io tyczn a  s ym b o lika  n ie zw y ­
k le  t ra fn ie  ko re sp o n d u je  n ie  ty lk o  
b o dczuc iam i 1 30-le tn im  w y s ił­
k ie m  sta rsze j g e n e ra c ji m ieszkań ­
ców  Z ie m i S zczec ińsk ie j, a le  ró w ­
n ież  z im ie n ie m  naszej C ho rągw i. 
P o m n ik  C zynu P o laków  — to  
p o m n ik  u p a m ię tn ia ją c y  b u d o w n i­
czych  P o ls k i L u d o w e j, zb io row ego  
b o ha te ra  na jm ło d szych  o b y w a te li 
Z ie m i S zczec ińsk ie j, sku p io n y c h  w  

.. 2 u p »  — m ó w ił na C ho-

rą g w ia n e j K o n fe re n c ji In s t ru k to r ­
s k ie j ko m e n d a n t hm  P L  P io tr  Ł a ­
pa. Z ap ro p o n o w a ł on, z upow aż­
n ie n ia  R ady C horągw i, w ystoso­
w an ie  ape lu  do w szys tk ich  zu­
chów , h a rce rzy  i  In s tru k to ró w , 
a b y  w  okres ie  przed  V I  Z jazdem  
Z H P  i  p rzed  Ś w ię tem  C ho rą g w i 
(m a j) — S roczn icą  nadan ia  im ie ­
n ia , za in ic jo w a n o  w  Z H P  m asowe 
c zyn y  społeczne, z k tó ry c h  do­
chód przeznaczony zostanie na b u ­
dow ę P o m n ika  C zynu P o laków . 
P ro je k t zosta ł p rz y ję ty .
.  W  O C Z E K IW A N IU  na zgłoszenia 
o w p ła ta ch  In fo rm u je m y , że p ie r ­
w szy m e ld u n e k  o w p ła ce n iu  154# 
z ł na ko n to  bu d o w y p o m n ik a  z ło ­
ży ła  na C h o rą g w ia n e j K o n fe re n c ji 
In s t ru k to rs k ie j phm  Ł u c ja  K o b y ­
liń s k a , zastępczyn i szczepowej

sztandarow ego szczepu HSPS p rzy  
Zespole S zkó ł E ko nom icznych  n r 
2 w  Szczecin ie . K w o ta  ta , jes t 
częścią sum y ja k ą  h a rc e rk i tego 
szczepu w y p ra c o w a ły  ju ż  w  b ie ­
żącym  ro k u  szko lnym .

W szys tk im  k tó rz y  będą wpłacać 
p ien iądze  na budow ę  pom n ika  po­
d a je m y  ko n to :

N B P  I  O /Szczecin 81012-488-132,

z d o p isk ie m : Fundusz B udow y 
P o m n ika  C zynu P o la kó w  w  Szcze­
c in ie .

„H a rc e rs k i T ro p ”  będzie zam ie­
szczał, w  sp e c ja ln e j ru b ryce , 
w szys tk ie  o trzym a n e  m e ld u n k i o 
w p ła ta ch  na ten  sz lache tny ce l i  
o sposobach ja k im i harcerze  uzy­
s k a li p ien iądze.

Z Chorągwianej Konferencji Instruktorskiej

Doniosłe dni
Hm PL Kazimierz Janyszek zastępca Komendanta Chorągwi

W W OJ. S Z C Z E C IŃ S K IM , podob­
n ie  ja k  w  c a łym  k ra ju ,  od paźdz ie r 
n ik a , w  szkołach ponadpodstaw o­
w y c h  trw a  X V I I I  O lim p ia d a  W iedzy 
o  Polsce i  S w łec łe  W spółczesnym , 
p rzeb iega jąca  pod hasłem  „C Z Ł O ­
W IE K  — K R A J -  Ś W IA T 5». P ro ­
g ram  je j  je s t k o n ty n u a c ją  d o ty c h ­
czasow ych p rzeds ięw zięć w  za k re ­
sie podnoszenia k u ltu r y  p o lity c z n e j 
m łodz ieży  szko ln e j. O rg a n iza to ra m i 
o lim p ia d y  są: Z H P  i ZS M P  p rz y  
w spó łudz ia le  w ładz ośw ia to w ych .

I lutego
posiedzenie WRPH

1 LUTEG O  BR. odbędzie się 
posiedzenie p lena rne  W oje­
w ó d zk ie j R ady P rz y ja c ió ł H a r­
cerstw a. P orządek ob ra d  prze­
w id u je :

1. Z m ia n y  osobowe w  s k ła ­
dzie  P lenum  i  P re zyd iu m  
WRPH.

2. In fo rm a c ja  K om e n d y Cho­
rą g w i ZH P  o d o ro b ku  C horąg­
w i S zczecińskie j w  re a liza c ji 
U chw a ły  V  Z jazdu ZH P  „W szy ­
s tk ie  s iły  so c ja lis tyczn e j o j ­
czyźn ie ” , o raz o  s tan ie  p rz y ­
go tow ań do V I  Z jazdu  ZHP,

3. P rzy ję c ie  p la n u  p racy  na 
ro k  1977.

Posiedzenie odbędzie się w  
gm achu K W  PZPR.

M IN Ą Ł  szko lny  etap o lim p ia d y . K o  
m is je  w y ło n iły  trze ch  n a jlepszych  
u cze s tn ikó w  e lim in a c ji szko ln ych , 
k tó rz y  reprezentow ać będą sw oje 
s zko ły  na e lim in a c ja c h  w o je w ó d z ­
k ic h ,  p rz e w id z ia n y c h  w  Szczecin ie  
na d n i 29 i  21 lu tego  b r.

Do X V I I I  O lim p ia d y  W iedzy  o 
Polsce i  S w iec ie  W spółczesnym  p rz y  
s tą p iły  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  143 
szko ły  ponadpodstaw ow e, z czego 
75 w  p io n ie  szkół ś redn ich  i  88 w 
p io n ie  szkó ł zaw odow ych . W  e l i­
m in a c ja ch  szko ln ych  uczes tn iczy ło  
ogółem  45 422 u czn iów , le g ity m u ją c  
się o k re ś lo n ym  zasobem w ie d zy . 
P ro b le m a ty k a  te g o roczne j o lim p ia ­
d y  sku p ia  się na zagadn ien iach  
zw iązanych  z w a ru n k a m i w szech­
s tronnego ro z w o ju  c z ło w ie ka  1 za­
sp o ka ja n iu  Jego w zra s ta ją cych  po­
trze b  m a te r ia ln y c h  i  duchow ych .

E lim in a c je  c e n tra ln e  odbędą się 
w  m a rcu  b r. L a u re a to m  p rzys łu g u ­
je  szereg is to tn y c h  u p ra w n ie ń  i  na 
g ród , w śród  k tó ry c h  n a jw a ż n ie j­
szym  Jest p ra w o  p rz y ję c ia  bez egza 
m in u  w stępnego na I  ro k  s tu d ió w  
w yższych . W szyscy uczes tn icy  e l i­
m in a c ji c e n tra ln y c h  m ogą być  p rz y ­
ję c i bez egzam inu na s tu d ia  wyższe 
w  u n iw e rs y te ta c h  i  w yższych  szko­
łach  pedagog icznych , na h is to r ię . 
P onadto  w szys tk im  uczes tn ikom  
e lim in a c ji ce n tra ln y c h  u b ie g a ją cym  
się o p rz y ję c ie  do s zko ły  w yższej 
p rz y s łu g u je  z w o ln ie n ie  z egzam inu 
wstępnego z h is to r ii.  We w szyst­
k ic h  w yp a d ka ch , oczyw iśc ie , pod 
w a ru n k ie m , że zdobędą św iadec tw o  
do jrza ło śc i.

O R G A N IZ A C JA  nasza zn a jd u je  się w w ażnym  d ia  sw e j dz ia ła lnośc i 
okres ie . W  m arcu  b r. odbędzie się w  W arszaw ie  V I Z ja zd  Z H P . Po­
przedza ją  go don ios łe  d n i pow szechnej, in s tru k to rs k ie j d y s k u s ji nad 
sp raw o zd a w czo -p ro g ra m o w ym i tezam i na Z jazd , o b e jm u ją c y m i wszyst 
k le  d z ie d z in y  h a rc e rs k ie j p ra cy . D y s k u s ji szuka jące j o d pow iedz i na  ta ­
k ie  zasadnicze p y ta n ia  ja k :  co  na leży u czyn ić , aby dob re  h a rce rs tw o  
b y ło  Jeszcze lepsze, ja k  k rz e w ić  ob yw a te lską  postawę, gotow ość do 
rz e te ln e j, so lid n e j n a u k i i  p ra cy , w pa jać poczucie zdyscyp lin o w a n ia , 
u św iadam iać  znaczenie je d n o śc i p ra w  i  o b o w iązków , Jak uczyć u m ie ­
ję tn o ś c i w spó łżyc ia  z k o le k ty w e m . K w e s tie  te  łączą s ię  z inną  g rupą  
często podnoszonych sp raw  ja k  w ych o w a n ie  przez pracę , o rgan izac ja  
ra c jo n a ln e g o  i  a tra k c y jn e g o  w y p o czyn ku , re a liza c ja  sz tanda row ych  
a k c j i  zw iązku .

N IE  SPOSÓB w  k ró tk im  a r ty k u ł«  
o m ó w ić  e fe k ty  p rzedz jazdow e j dys­
k u s j i  in s tru k to rs k ie j w  k ręgach, 
szczepach, G Z D  i  hu fca ch  naszej 
C ho rągw i. Podobn ie  ja k  z re la c jo n o ­
w ać p ro b le m a ty k i k i lk a  godz in  trw a  
ją c y c h  w ys tą p ie ń  de lega tów  pod­
czas C ho rą g w ia n e j K o n fe re n c ji In ­

s tru k to rs k ie j,  za m y k a ją c e j p ie rw szy  
z p rzedz jazdow ych  okresów . U czyn ił 
to  K om e n d a n t C ho rą g w i hm  P L  
P io tr  Łapa, w  sw ym  obszernym  re ­
fe ra c ie , w yg łoszonym  na k o n fe re n ­
c j i ,  u d o w adn ia jąc  raz jeszcze w ie l­
k ie  zaangażowanie in s tru k to ró w  w  
sp raw y ZU P , ideowego w yehow a-

n ia  m łodz ieży , w  spraw ę tw o rzen ia  
p ro g ra m u  p ra c y  na la ta  1977—1981 i  
ja k o ś c i pracy.

W K O N F E R E N C JI b ra ło  u d z ia ł 
84 de lega tów , cz ło n ko w ie  Rady Cho 
rą g w i, kom e n d a n c i h u fcó w  i  GZD, 
a k ty w iś c i d ru ż y n  i  szczepów HSPS, 
k tó ry c h  .g łosów  n ie  za b ra k ło  w  dys 
k u s ji.  U ro czys tym  m om entem  b y ło  
w ręczen ie  odznaczeń i  n o m in a c ji.

B rązow ą O dznakę im . Janka  K ra ­
s ick iego  o trz y m a ły : hm  Cz. B u łh a k  
i  phm  J. Bardasz. K rz y ż  „Z a  zasłu-

£1 d la  ZHP»» — doc. d r  T . M iech­
o w sk i, Jan  S m ie c iń sk i i  hm  S. W y 

goda. N o m in a c je  na s top ień  ha rc ­
m is trza  P o ls k i L u d o w e j o trz y m a li 
ha rcm is trze : I. Becela, L C udn ie - 
w icz , 8 . K a p u śc iń sk i, W. K a w e ck i, 
M . Łapa , H . Ł o s icka , 8 . Ł u c k i, M . 
Pacak i  T . S roka .

W  P R ZE R W IE  obrad  o d by ło  się

R ady h m  P L  Kaziu 
K A , po w ie rza ją c  m u  jednocześnie 
fu n k c ję  zastępcy K om e n d a n ta  Za- 
chódn io -P o r.io rsk ieJ  C ho rą g w i Z H P .

D ru h  K a z im ie rz  Janyszek je s t d łu  
g o le tn im , cen ionym  in s tru k to re m  
ZH P . Z  zaw odu nauczyc ie l, s tu d iu je  
na V  ro k u  f iz y k i  U A M  w  Poznan iu , 
do czasu w yb o ru  p ia s to w a ł s tanow i# 
ko  d y re k to ra  s zko ły  n r  24 w  Szcze- 
c in ie -D ą b iu . Jest la u re a te m  nag ro ­
d y  I I  s topn ia  M in is tra  O św ia ty  I  
W ychow an ia .

W  W IE LO G O D Z IN N E J d ysku s ji 
p rze m a w ia ło  2 0 . in s tru k to ró w , a 4 
z ło ż y li swe g losy do p ro to k o łu . P ro ­
to k ó ł K o m is ji W n io skó w  i  U chw a ł, 
wraiz z w n io ska m i z d y s k u s ji In -  

(D okończenie na s tr. 2 ,,H T ’*)

OGO LNY w idok sali podczas trw an ia  Chorągwianej K o n fe ­
renc ji Ins truk to rsk ie j. Foto: Zb. Jodkowski

Ferie w harcerskich mundurkach
N A PISAĆ  w  KH arcerskim  T rop ie”  o tym  ja k  dzieci ze szkół 

podstawowych spędzają fe rie  w  Szczecinie, to oczywiście nap i­
sać o tych, k tó rzy  uczęszczają do stanicy Nieobozowej A k c ji 
Z im ow ej. Na pytanie: k tó rą  ze stanic w arto  odwiedzić, w  H u f­
cu Szczecin-Sródmieście odpowiedziano bez nam ysłu: stanicę w  
M orsk im  Ośrodku K u ltu ry , choć na pewno ciekawie będzie ta k ­
że w  szkołach podstawowych n r 5 i 32 oraz w  Domu K u ltu ry  
spółdzie ln i m ieszkaniowej „W spólny Dom” . W ybra łam  M O K , bo 
coraz g łośnie j o tam tejszym  harcerstw ie, a nie w iem  czy to  za­
sługa dyrekto ra  M O K  Zbigniewa Turkiew icza , członka Rady 
Chorągw i ZHP, czy też małżeństwa H a lin y  i M arcina Zam ia- 
towskioh (ona pracuje w  MOK), prowadzących tana drużyny 
harcerską i  zuchową.

Sprzyja jących harcerstw u jest feu więcej, nic w ięc dziwnego, 
że i fe rie  zim owe up ływ a ją  pod znakiem Z  BP, są prowadzone 
systemem harcerskim . Jak to wygląda?

Z A JĘ C IA  z dz iećm i (jes t ich  88. w  w ie k u  7—11 ła t) prow adzą in ­
s tru k ta rz y  Z H P . K o m e n d a n tką  je s t ph m . D o ro ta  S zp ryn g w a ld , kad rę  
s ta n o w ią : o rg. Jo la n ta  M arszałek, d ru żyn o w a  w  SP n r  30, ogr. K rzysz­
to f  D ro żyń sk i, p row adzący  d ru żyn ę  środow iskow a  i  o rg . M a ria n  G ro- 
ehock l, d ru ż y n o w y  z SP n r  33, uczeń r v  ro k u  L ice u m  M orsk iego . M a­
r ia n  m ą  te raz fe rie , ale zrezygnow a ł % w y ja z d u , p o s ta n o w ił popraco­
w a ć  z dz iećm i. Przychoda« na za jęc ia  w  szko ln ym , m a ry n a rs k im  m u n ­
durze, co oczyw iśc ie  podoba się dzieciom . W szystk i«  aa podzie lone na 
2 d ru ż y n y  i  8 zastępów, z ty m , że jeszcze 2 zastępy tw o rz ą  cz ło n ko w ie  
d ru ż y n  d z ia ła ją cych  w  M O K . Z u ch y  i  harcerze  chodzą w  o rg a n iza cy j­
n y c h  m u n d u rka ch . D ru ż y n y  1 zastępy m a ję  na zw y  zw iązane z m orzem . 
Są w ię c : W ilk i M orsk ie , W ik in g o w ie . D e lf in y  P in g w in y , R e k in y , Żegla­
rze, M u sze lk i itp .  Jest pow o łana ra d a  s ta n icy , k tó ra  w ys łu ch u je  ży ­
czeń. usta la  k a ry , po ch w a ły . C odzienn ie  ra n o  od b yw a  się apel. pod­
czas k tó rego  og łaszany je s t m. in . p rog ram  za jęć na b ieżący dzień.

CO JEST w  program ie zajęć stanicy? Przed południem  obo­
w iązkow o wyjście na świeże powietrze, ale z określonym  celem. 
Raz jest to  zwiedzenie zabytków, k iedy indz ie j przypatrzenie 
się ja k  wyg ląda ja k iś  zakątek Szczecina, bo konkurs

wy na ten tem at jest przewidziany. Są też wycieczki na sta­
tek -  in te rna t Liceum  Morskiego przy W ałach Chrobrego (tam 
mieszka druh M arian ), do Puszczy Bukowej, a nawet do K a ­
m ienia Pomorskiego. N ie obejdzie się oczywiście bez harcerskie­
go biegu terenowego i podchodów. Po południow ym  po«sitku 
(rano dzieci dostają śniadanie, to  już zasługa PŻ.M) 3 godziny 
przeznaczone są na zajęcia w  dużynach, czy li różne tu rn ie je  
g ier sto likow ych, konkursy, przygotowania do tu rn ie ju  rycer­
skiego i festiw a lu  piosenki. Dzień w  stanicy kończy wspólny 
kom inek, podczas którego odbywa się nauka piosenki, pląsy, 
tańce. O god-z. Id  dzieci idą do domu.

B y liś m y  w  s ta n ic y  w e w to re k , d ru g ie g o  d n ia  fe r i i .  W sadi g im n a ­
s tyczn e j w szys tk ie  dz iec i przeehodatfy w ł&śm e trz y  p ró b y : p róbę  spraw  
nośc i f iz y c z n e j (na leża ło  w ykonać  k i lk a  ćwk-zeń g im n a s tyczn ych ), p ró ­
bę ogn ia  (po trzym a ć  przez m om ent d ło ń  nad zapaloną św iecę) i  p róbę 
c iem nośc i (p rze jść po ław ce  a za w iązanym i oczam i). Ja-fc nakazu.}« h a r­
c e rs k i ob ycza j p ró b y  te  na leżało p rze jść po to , aby m óc być o f ic ja l­
n ie  m ia n o w a n ym  na członka  s tan icy , ta k  ja k  się byw a  m ianow anym  
na cz łonka  d ru ż y n y . We w to re k  po p o łu d n iu  w szyscy k tó rz y  pom yśl­
n ie  p rzesz li p ró b y , na znak  m ia n o w a n ia  o trz y m a li chus ty , a potem  
w spó ln ie  w yb ra n o  nazwę ataniey.

T A K  zaczęły się harcerskie fe rie  dla dzieci pracow ników Pol­
sk ie j Żeglugi M orsk ie j w M orsk im  Ośrodku K u ltu ry . W pla­
cówce, k tó ra  docenia wartości zawarte w harcerskim  systemie 
wychowania i  zabawy. Chce dzieci pracow ników wszystkich 
szczecińskich arm a to rów  przekonać do harcerstwa, do zapisania 
się do „ich  drużyn” . Co więcej, chce aby b y ły  to dobre d ru ­
żyny o specjalności artystycznej. A le  i to  n ie wszystko. K iedy 
wychodziłam , zastępca dyrektora, Przem ysław K a linow ski, po­
kazał m i w ie lk i a fisz in fo rm u jący  o m ożliwości zapisania dzieci 
do ZH P i pow iedział:

— M arzy nam  się szczecińska „ Gawęda"...
Czerna n łe . M arzenia czasem się spe łn ia ją .

“  ŻY W C ZAK

W  Stargardzie

Harcerze 
— seniorom
L I ST przyszed ł do re d a k c ji 

„K u r ie ra  Szczecińskiego” , na­
p isa ła  go Rada Szczepu, ko ń ­
cząc s ło w a m i: „Z a  zam ieszcze­
n ie  ogłoszenia z g ó ry  serdecz­
n ie  d z ię k u je m y " . Rzeczywiście  
to  co  harcerze chcą pow iedzieć  
zredagow ali w  fo rm ie  ogłosze­
n ia , a le  je s t to  n a jp iękn ie jsze  
ogłoszenie ja k ie  uda ło  m i się 
o s ta tn io  czytać. B rz m i ta k :
II SZCZEP HSPS im . Janusza 

K o rczaka  p rz y  Zespole Szkól 
Zaw odow ych  n r  2 w  S ta rga r­
dzie rozpoczyna d ługo fa low ą

— SENIOROM
W  każdą środę, w  godz. od 

1« do 19 pod num erem  te le fonu  
56-37 ( lo k a l K om e n d y H ufca) 
na zg łoszenie te le fon iczne  łudz i 
sta rszych  lu b  c h o rych  po trze­
bu ją cych  pom ocy czekać będą 
zastępy ha rce rzy.

Pomoc m oże do tyczyć  tsk te h  
sp raw  ja k :

1. Z a ła tw ia n ie  spraw  w  urzę­
dach

t .  D okonyw an ie  n iezbędnych 
zakupów

8. Pom oc w  aakreałe p rac do­
m o w ych

4.  D robne  nap ra w y  sprzętu 
gospodarstw a dom owego.

C zekam y na Wasze te le fo n y .
T Y L E  Rada Szczepu. Za ogła  

S tenia  to gazecie — ja k  w ie ­
c ie  — trzeba p łac ić . T a k ie  o- 
gloszenia ja k  to  będziem y d ru ­
kow ać za da rm o , i  to  na I  stro  
n ie  naszego, harce rsk iego  do­
d a tk u ł  I  jeszcze po w ie m y  
W am : d z ię k u je m y . D ob re  m a­
c ie  serca. N iech  praca  d la  lu ­
d z i s ta rych  i  n ieza radnych  da  
W am  ra d o M  nie m nie jszą  od 
te j, ja k ą  W y sp ra w ic ie  senlo-
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Turniej Wiedzy Obywatelskiej 
na szkolnej mecie!

Z G O D N IE  z w yznaczonym  te rm in e m  15 s tyczn ia  77 (w  w y ją tk o ­
w y c h  w yp a d ka ch  do  15 lu te g o ), kończą  się szko lne  e lim in a c je  V I I I  
TWO. O w y k o n a n iu  zadań tu rn ie jo w y c h  we w szys tk ich  szczepach 
ja k o  p ie rw szy  zam e ldow a ł H u fie c  D ąbie. N ajlepsze „ t r ó jk i ”  z 12 
szkó ł p ods taw ow ych  s p o tk a ły  się na podsum ow an iu  w y n ik ó w  w sp ó ł­
za w o d n ic tw a  szczepów. Do w cześn ie jszych  ocen o trz y m a n y c h  za p rze ­
prow adzen ie  tu rn ie ju  w  d ru ż y n a c h , za ha rce rską  postaw ę, u m u n d u ­
ro w a n ie , dop isano p u n k ty  za o d p ow iedz i na  p y ta n ia  zw iązane z has­
łe m  „N A S ZĄ  RZECZĄ JEST O JCZyZN A”  — o m aw ian ie  p y ta ń  p ro ­
b le m o w ych  do tyczących  K o n s ty tu c ji P R L . O cen iano  też  w y s ta w k i 
obrazu jące  przeb ieg  tu rn ie ju  w  szko łach  o raz  m e ld u n k i sporządzone 
„ n a  gorąco” , a dotyczące czynów  spo łecznych  d ru ż y n  na rzecz szko­
ły  i  ś rodow iska .

C IE K A W A  b y ła  w y s ta w k a , k tó -  o b yw a te lsk iego  1 w y z w o lił w ie le  
ra  pokazała różnorodność w y k o n a - cennych  in ic ja ty w . N a jw ię kszą  lic z ­
n y c h  zadań. N a podstaw ie  o - bę p u n k tó w  i  I  m ie jsce  zd o b y ł 
srlądanych, bardzo p om ys łow o  o - szczep SP 12, I I  — SP 24, a I I I  — 
p ra co w a n ych  m e ld u n k ó w , k ro -  SP 49. Z w yc ię zcy  będą rę p rezen - 
n lk ,  w y k re s ó w , a lb u m ó w  i  ry s u n -  to w a li h u fie c  na  e lim in a c ja c h  
k ó w , ju r y  m ia ło  dos ta teczny o - c h o rą g w ia n ych .
b rą z  h a rce rsk ich  dokonań  i  w ia -  Może zn a jdą  się w  czo łów ce i 
dom ości zdo b y tych  w  czasie trw a  p o jadą  na o g ó lnopo lsk ie  sp o tkan ie  
n ia  tu rn ie ju .  H arcerze  b y l i  w szę- na jlepszych , 
dz ie : u ro ln ik ó w , w  zak ładach 
p ra cy , u rzędach, w  Jednostce 
w o js k o w e j, w  p rzedszko lu  i  w  le ­
gie. P rz e p ro w a d z ili in te re su ją ce  
w y w ia d y  w  zw ią zku  z zadan iem  
„N asz  rod o w ó d ”  (m. In . z naczel­
n ik ie m  pocz ty  w  S m ie rd n icy ,
w z o ro w y m  ro ln ik ie m  z Pod ju c h ),
Idąc „P rz y ro d z ie  z odsieczą”  p i l ­
n o w a li m ło d ych  d rze w e k, p ie lęg­
n o w a li s k w e rk i,  w  lesie  z b ie ra li
buczynę  i  ka sz ta n y , a za rob ione  
p ien iądze  p rze ka za li na C ZD. W 
„K rę g u  U  M uz”  u c z y li się lu d o ­
w y c h  p rzyśp ie w e k , r o b i l i  w y c in a n  
k i ,  p o zn a w a li re g io n a ln y  fo lk lo r ,  
d la  p rzedszko laków  w  P ło n i urzą-

K .M .

W Y S T A W K A  p ra c  w yko n a n ych  w  
czasie tu rn ie ju  przez szczepy H ufca  
S zczecln-D ąble, jak. to  w id a ć  nt 
zd jęc iu , c ieszy ła  się za in te resow a­
n iem  n ie  ty lk o  jw y .

Najważniejsze sprawy i zadania na luty

Zuchowa pamiątka
W  T Y M  m ies iącu  chcem y podać ś ro d o w iska , żeby b y l rzeczyw iśc ie  

p rz y k ła d o w y  sposób p o d jęc ia  przez „zu ch o w ą  p a m ią tk ą ” , Jaką chcą 
zuchow ą d ru żyn ę  c zyn u  spo łeczne- m a lc y  pozostaw ić  in n y m . M us i to  
go i  z re a lizo w a n ie  go. Są o k o iic z - być  ró w n ie ż  zadanie c iekaw e  i  in ­
ności, k ie d y  szczep h a rc e rs k i p o - te resu jące  d la  sam ych zuchów , 
d e jm u je  c zyn y  społeczne na rzecz
środow iska  łu b  szko ły . I  w  d z ia ła ł-  „R E M A N E N T " ta k i m ożem y p fze - 
ności te j n ie  może także  z a b ra k - p ro w a d z ić  w  nas tępu jący  sposób: 
nąć zuchów . O czyw iśc ie  na m ia rę
Ich  s ił I  m oż liw ośc i. P rze d s ta w ia - — u s ta la m y n a jp ie rw  w  k rę g u  ra­
m y  w ię c  garść pom ysłów , co p rz y -  dy , k to  nas może p o in fo rm o w a ć  ja -  
jem nego  i  pożytecznego mogą z ro - k ie  są po trze b y  naszej szko ły , ś ro - 
b lć  zu ch y . d o w iska  (d y re k to r  szko ły , nauczy­

c ie le , n a cze ln ik  g m in y , so łtys , k o -
R E M A N E N T  PO TR ZE B N Y . T o  b lo k o w y , a d m in is tra c ja  osie -

p ie rw sza  spraw a. Chcem y przecież, d Ia * a może rodz ice  lu b  In n i);
żeby zadanie lu b  czyn , ja k i  p o d e j-  . . ,
m u  je m y , m ła ł sens 1 w y n ik a ł a -  d a ie lim y  się na spec ja lne  ze. 
au te n tyczn ych  po trze b  dz iec i lu b

NASZA RZECZĄ JEST OJCZYZNA
„Echo szczepu“

SZCZEP H a rce rsk i n r  9 p rzy  SP 
dz iU * c h o in k ę  t  w ie czó r b^Jek. ™. H uflec-S rO dm leSclę szczyci 
R e a lizu jąc  zadan ie  „Z a  nasz spo- 51«. ‘ J™ . w  czasie re a liz a c ji za- 
k o in y  dom ” , o d w ie d z ili w  je d n o s t d a *  tu rn ie jo w y c h  harce rze  pow o- 
ce w o js k o w e j izbą pam ięc i, og lą - aJ. do ty c ia  rozg łośn ię  ha rce rską  
d a li c ie ka w e  d o k u m e n ty  z czasów “ cz e p u ". N ie  ty lk o  in to rm u -
I I  w o jn y  św ia to w e j i  p ie rw szych  I e , ona °  przeb iegu  tu rn ie ju  całą 
la t  p o w o jennych . „S zczecin ś ród - społeczność szkolną, a le  p ropagu je , 
k ie m  E u ro p y ”  — ta k  g łos i nap is  w  sp e c ja ln ie  p rzyg o to w yw a n ych  
n a  a lb u m ie , w  k tó ry m  przedsta - au d yc ja ch , do ro b e k  poszczególnych 
w io n o  zd ję c ia  m iasta  w  ro k u  1945 w s tę p ó w . S zczegó lnym  za in te reso - 
!  jego  drogę do d n ia  dzisie jszego, w an iem  u czn ió w  cieszą się a u d yc je  
D u to  m ie jsca  w  tu rn ie ju  z a ję ły  upow szechn ia jące  zna jom ość K o n - 
sp ra w y  zd row ia . W y w ia d y  z lę k a  s ty tu c j i  P R L. co  je s t je d n y m  z za-

d ań  V I I I  TW O  Do n a jc ie ka w szych  
a u d y c ji za liczono m ontaż p t .  „N asz  
ro d o w ó d ” . Z ło ż y ły  się na n ią  gaw ę­
d y  o K o n s ty tu c ji i  K odeks ie  U cz­
n ia , p rze p la ta n e  odpow iedn io  dobra  
n y m i u tw o ra m i p o e ty c k im i 1 p io ­
senką o „Z ie m i O jc z y s te j”  w  w y ­
k o n a n iu  17 DH.

i,Echo szczepu”  zam ierza  k o n ty -  
w ie rszu  i  nuow ać swą pracę  ró w n ie ż  po za­

kończen iu  tu rn ie ju , p ropagu jąc  
p racę  i  os iągnięcia  szczepu w śród  

S p o tka n ie  u d o w o d n iło , te  ha rce - «eotec*>oécl uęzn low sM e! 
rze  z d o b y li w ie le  w iadom ości w  Zespo ły  tu rn ie jo w e  te j szko ły  po­
etaste t rw a n ia  tu rn ie ju ,  k tó r y  b y ł s ta n o w iły  także w y jś ć  poza w łasne 
jedną  d ługą  le k c ją  w ych o w a n ia  środow isko . 7 s tyczn ia  b r . d w a  zes­

p o ły  tu rn ie jo w e  o d w ie d z iły  d z ie c i 
na oddz ia le  c h iru rg ic z n y m  S zp ita la

rz a m i, o d w ie d z in y  w  p rz y c h o d n i 
dz iec ięce j, dbałość o czystość k las 
1 szko ły , 10 p u n k i p raw a  h a r­
cersk iego  — to  w szys tko  pod  has­
łe m  „S z la ch e tn e  z d ro w ie ” . N ie  
b ra k ło  też ró ż n y c h  Im prez  roz­
ry w k o w y c h  zgodn ie  z ty m , że 
„P io se n ka  serca nam  u z b ra ja ” . 
N a w e t zuchy o rg a n iz o w a ły  m on­
taż  „M o ja  O jczyzna 
p iosence” .

Doniosłe dni
(D okończenie ze s ir .  1 WH T)

• t ru k to rs k ie j w  jed n o s tka ch  ZH P 
zosta ł Jednogłośnie p rz y ję ty  Jako 
d o ku m e n t su m u ją cy  d yskus ję  nad 
te za m i na V I  Z ja zd  Z H P  w  Chorąg 
w4. T r a f i  on te ra z  do w ła d z  naczel­
n y c h  i  k o m is j i  z jazdow ych , p rzygo ­
to w u ją c y c h  odpow iedn ie  d o kum en­
ty  i  u c h w a ły  z jazdow e.

A C I p rzys tę p u ją  
de lega tów  na I

do

Z H P . W  w y n ik u  ta jn e g o  g łosow a­
n ia  zaszczytne m a n d a ty  o trz y m u ­
ją :  hm . H a lin a  A nd rze je w ska , ko­
m endan tka  H u fca  N ow ogard , łu n . 
P L  Cezary B am ber, kom endan t 
H O M , pw d . A ld o n a  B łońska , zastęp­
ca szczepowego HSPS p rz y  S tu ­
d iu m  W ychow aw czyń  P rzedszko li 
w  Szczecinie, h m . W a ldem ar Cu- 
d o w sk i, zastępca K om endan ta  H u f­
ca Ś w inou jśc ie , o rg . Teresa G ryg u - 
ła , d ru żyn o w a  zuchów  z H u fca  C ho j 
na, pw d . D anuta  Ja nkow ska , d ru ż y  
now a HSPS p rz y  LO  w  P y rzyca ch , 
p w d . K rz y s z to f K ozaczuk, d ru żyn o ­
w y  druż. h a rc e rs k ie j w  SP n r  1 w  
G o le n io w ie , h m  P L  M a ria  Łapa, k o ­
m en d a n tka  H u fca  Szczecin Ś ród­
m ieśc ie  oraz K o m e n d y  M iasta , hm  
P L  P io tr  Łapa, ko m e n d a n t Chorą­
g w i, hm . E lżb ie ta  M arsza łek, szcze­
powa 31 szczepu HSPS p rz y  Zespo­
le  S zkó ł E ko n o m iczn ych  n r  2, phm  
M a łg o rza ta  M arzec — d rużynow a  
HSPS ze S ta rga rdu , hm  P L  Z y g ­
m u n t M u s ie lsk i, ko m e n d a n t G Z D  
K o z ie lice , hm . Tadeusz P e p liń sk i, 
k ie r .  re fe ra tu  „N ie p rz e ta rte g o  Szla­
k u ”  K om e n d y C h o rą g w i, hm . R y ­
szard R adke — d ru żyn o w y , kom en­
d a n t M łodz ieżow e j S tra ży  O ch ro n y  
P rz y ro d y  w  Szczecinie, h m . Józef 
S kw a ra  — szczepowy szczepu HSPS 
p rz y  LO  w  Łobzie , p h m . B a rba ra  
S zczygie lska, d ru żyn o w a  w  B a b in - 
k u  K H  B anie, o rg . J a n in a  T a rn o w ­
ska, z-ca szczepowej szczepu HSPS 
p rz y  ZSRol. w  D ąb iu  1 h m . S tan is­
ła w  T o łw iń s k i — ko m e n d a n t 
CW M1W  G K  Z H P .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  k o n fe re n c ji 
g łos za b ra ł p e łn o m o cn ik  G K  Z H P  
h m . P L W o jc iech  D ą b ro w sk i. Z ło ­
ż y ł de lega tom  serdeczne g ra tu la c je  
i  życzenia ow ocnych  obrad  na 
Z jeźdz ie  i  s tw ie rd z ił,  że C horąg iew  
nasza jes t dobrze p rzygotow ana 
do zjazdu . P o in fo rm o w a ł, że zakoń­
c z y ły  w łaśn ie  prace p rzed  z jazdem  
ko m is je  m etodyczne, k tó re  p racow a 
ły  c a ły  ro k , a k tó ry c h  do ro b e k  do­
p ro w a d z ił do u p o rządkow an ia , un o ­
w ocześnien ia  w s z y s tk ic h  sp ra w  zw ią  
zanych  z h a rce rsk im  system em  w y ­
chow aw czym . K o m is je  te  p ra c o w a ły  

* Już z w iz ją  p ra c y  naszej o rg a n i­
z a c ji w  szkole 10 -le tn ie j. Jesteśm y 
do ndej p rzyg o to w a n i.

R EPR EZEN TAC JE szkó l podczas podsum ow an ia  w y n ik ó w  współza­
w o d n ic tw a  szczepów  w  V Í I Í  TW O H u fca  Szczecin-Dąbie o czym  pisze­
m y o bok .

F o to : Jerzy Gazda

„Spotkanie trzech pokoleń“
____________ _______ „ ________ Ż9 SZCZEP Z H P  p rz y  Szkole Pod- in n y c h  od  tych , ja k ie  w  294$ r .
p rz y  u i.  W o jc iecha  p rze d s ta w ia ją c  s ta w o w e j n r  63 to  Szczecinie z o - m ia ła  m ło d z iu tk a  c z ło n k in i ZW M , 
p ro g ra m  w  k tó ry m  p rze ka za ły  k o -  g ro m n y m  zaangażow aniem  re a liz u je  po tem  PPR  i  wreszcie  PZPR K ry -  
leżankom  1 ko legom  w iadom ośc i na zadania V I I I  T u rn ie ju  W iedzy O b y - s tyna  Jaw orska . H a rce rsk ie  p losen- 
te m a t K o n s ty tu c ji zdobyte  podczas w a te ls k ie j „N aszą  rzeczą je s t O jc z y -  fet (  ciekaw e opow ieśc i s p ra w iły , te  
t rw a n ia  tu rn ie ju ,  p rze p la ta ją c  Je zna” . Z  zdan ie  tu rn ie jo w e  re a liz u ją  p ra w ie  dw ugodzinne  sp o tkan ie  po- 
u m ie ję tn le  gaw ędam i i  p iosenkam i, zuchy  i  ha rce rze , a ta k ie  m łodz ież ko le ń  m in ę ło  ja k  je d n a  ch w ila . K a r­

n ie  zorgan izow ana, 2 zespoły tu m ie -  cerzom  n a jb a rd z ie j podobała się l  
jo w e , z łożone  z cz ło n kó w  d ru ż y n y  u tk w iła  w  pam ięc i, a śp iewana  
h a rc e rs k ie j p ro w a d zo n e j przez dh . przez p. Jaw orską  p iosenka z ta m -  
Ewę W a luszk iew łcz , w y b ra ły  do re - ty c h  la t :  
a llz a c ji zadan ie  „M a rze n ia  trzech
p o ko leń ” . 14 s tyczn ia  w  harców ce W ara  od O dry , od N ysy  toara 
szko ln e j o d b y ło  się „S p o tka n ie  od naszych g ra n ic  precz,
trzech  p o k o le ń ” . Zaproszenie h a r -  Z ie m ia  to  nasza, p iastow ska, stara, 
cerzy i  k a d ry  szczepu p rz y ję ły  Szczecin  — to  nasza rzecz, 
p rze d s ta w ic ie lk i 3 poko le ń  je d n e j 
szczec ińsk ie j ro d z in y . M am a — p.
K ry s ty n a  Ja w o rska , p io n ie r  Z ie m i 
Szczecińskie), cz łonek ZW M , od 1948 
ro k u  cz łonek  p a r t i i,  obecnie prac.
P Ź M . C ó rk a  — p. A lic ja  Sosińska  — 
in s t ru k to r  Z H P . p ra c o w n ik  PŻM . 
ró w n ie ż  cz łonek  p a r t i i  t  w nuczka  
A s ia  S osińska  — zuch. P rzedstaw i­
c ie l czw artego  p o ko le n ia  ro d z in y  Ja  
w o rs k ic h . 82-le tn ł dz iadek  J a w o r­
s k i ze w zględu na stan  z d ro w ia  nie  
m ó g ł osobiście uczestn iczyć  to spot­
k a n iu , a le  sercem  b y l z m łodzieżą, 
przekaza ł ha rce rzom  pozd row ien ia  
i  tycze n ia .

Równać
do najlepszych

Z  R O KU  na ro k  w zrasta  Ucz 
ba d r y iy n  h a rc e rs k ic h  i  HSPS 
k tó re  p rzys tę p u ją  do w sp ó ł­
z a w o d n ic tw a  o t y tu ł  S ztanda­
ro w e j i  zuchow ych  o t y tu ł  
M is trz o w s k ie j.

Do W yd z ia łu  H a rce rsk iego  
K om e n d y C ho rą g w i w p ły n ę ło  
121 zgłoszeń — w  ty m  107 ty c h , 
k tó rz y  po raz p ie rw szy  ub ie ­
ga ją  się o ten za szczytny ty ­
tu ł,  9 po raz d ru g i. 3 po raz 
t rz e c i i  2 po raz c z w a rty . R ów  
n ież 4 szczepy (w szys tk ie  ż 
N ow ogardu ). z g ło s iły  sw ó j 
u d z ia ł we w sp ó łza w o d n ic tw ie . 
Do W yd z ia łu  Z uchów  p rz y s ła ­
no 185 zgłoszeń d ru ż y n  zucho­
w ych . k tó re  w  ty m  ro k u  chcą 
zdobyć t y tu ł  M is trz o w s k ie j.

Z  te j duże j lic z b y  zgłoszeń, 
n a jm n ie j Jest d ru ż y n  szczeciń­
s k ich . T y lk o  22 h a rce rsk ie  (w  
ty m  5 HSPS) i  39 zuchow ych  
— o to  zg łoszenia h u fc ó w  m ie j­
sk ich , razem  z D ąb iem . Duża 
a k tyw n o ść  w  p o p u la ryzo w a n iu  
ru c h u  sztandarow ego w y k a z u ­
ją  h u fc e : S ta rg a rd . N ow ogard . 
K a m ie ń  P o m o rsk i i  Ś w in o u j­
ście. C ieszy fa k t ,  że w ie le  d ru ­
żyn  G ZD  w  o d le g łych  w ie j­
s k ic h  szko łach , p ra g n ie  po d ­
nieść p race  h a rce rska  na  w yż ­
szy poz iom  i  „ ró w n a ć  do n a j­
lepszych ” .

C h c ie liśm y  p rzyp o m n ie ć , że 
m in ą ł te rm in  p rz y s y ła n ia  zg ło ­
szeń do K o m e n d y  C horągw i, 
k to  d o tą d  tego n ie  u c z y n ił — 
s tra c ił szanse zdobyc ia  m iana  
n a jle p szych  na  te n  ro k .

Do 30 m a ja  n a le ży  p rzesłać 
m e ld u n k i do kom end  h u fc ó w  
lu b  G Z D  o w y k o n a n iu  zadań 
przez d ru ż y n y , następn ie  w y ­
d z ia ły  h a rc e rs k i i  zu chow y 
w y s y ła ją  z b io rczy  m e ld u n e k  
do  G łó w n e j K w a te ry  do dn ia  
15 czerw ca b r . D y p lo m y  p rz y ­
znane d ru żyn o m  beda w ręcza­
ne podczas „H a rc e rs k ie g o  S ta r 
tu  1977” .

K .M .

szczególnym  szóstkom  do p rzep ro ­
w adzenia ro zm ó w  i  zdobycia  spec­
ja ln y c h  zuchow ych  zw iadów . W cza­
sie zw ia d u  zuchy n o tu ją  w szys tk ie  
spostrzeżenia i  p ropozyc je  1 p rze ka ­
zu ją  Je na zb ió rce  ca łe j d ru ż y n y ;

— w  k rę g u  ra d y : sporządzam y 
re m anen t, c z y li spis po trzeb , us ta ­
la m y , co je s t n a jb a rd z ie j n iezbędne 
i  m oż liw e  do w yko n a n ia  przez po­
szczególne szós tk i i  zuchy;

d o k o n u je m y  p o dz ia łu  zadania 
m iędzy  poszczegó lnym i szóstkam i i  
w  m ia rę  p o trzeb  o rg a n izu je m y  ta k ­
że spec ja lne  b ry g a d y  s p e c ja lis tycz -

PO D E JM U JE M Y  I  R E A L IZ U JE M Y  
Z A D A N IE . T o  co z ro b iliś m y  do 
te j po ry , po trzebne nam  b y ło  do 
zebran ia  m a te r ia łó w  i  opracow an ia  
p ro p o z y c ji zadania. Po za tw ie rdze ­
n iu  zadania w  k rę g u  ra d y , szós tk i 
p rzys tę p u ją  do jego  w y k o n a n ia , 
w cześn ie j usta la jąc, co każdy  z zu­
ch ó w  będzie m ia ł do zrob ien ia . 
D ru ż y n o w y  p o w in ie n  z zucham i 
szczegółowo om ów ić w szys tk ie  czyn ­
ności i  je ś li taka  po trzeba w ys tą p i, 
pouczyć zuchy Jak daną czynność 
m a ją  w ykonać . D ru żyn o w y  za tro ­
szczy się o to, by. Jeśli będzie 
ta ka  po trzeba, popros ić  do pom ocy 
i  w sp ó łp racy  sta rszych  k o le g ó w  lu b  
też rodz iców . P racę zuchy w y k o n u ­
ją  sp raw n ie , a d ru ż y n o w y  dba o to , 
by p rzebiegała ona zgodnie z p la ­
nem , k o n tro lu je  Jej p rzeb ieg , udz ie ­
la pom ocy tam , gdzie  je s t ona po­
trzebna .

P O D S U M O W A N IE . Zależeć ono 
będzie od ro d za ju  pod ję tego  za­
dan ia . Jeś li d la  p rz y k ła d u  
p o s ta n o w iły  w yko n a ć  zestaw pom o­
cy 1 p rz y b o ró w  do g ie r 1 zabaw 
d la  p rzedszko laków , to  podsum o­
w an ie  będzie m ia ło  ch a ra k te r u ro ­
czystego ich  p rzekazan ia  w  przed ­
szko lu . Może w a rto  p rzy  o k a z ji 
zo rgan izow ać g ry  1 zabaw y d la  m a­
lu ch ó w  z w y k o rz y s ta n ie m  przekaza­
n ych  w łaśn ie  p rzyb o ró w . Je ś li zu ­
ch y  p o s ta n o w iły  zorgan izow ać sym ­
patyczną w yc ieczkę  d la  sw o ich  ró ­
w ie ś n ik ó w  ze szko ły , to  podsum o­
w an iem  będzie w łaśn ie  ta  Im preza. 
Zawsze je d n a k  po z re a lizo w a n iu  
zadania trzeba także  je  podsum o­
w ać w  ca łym  zespole d ru ż y n y  — 
w  k rę g u  ra d y . Będzie to  okaz ja  do 
tego, b y  ocenić w k ła d  p ra cy  każde­
go zucha i  je ś li to  będzie m o ż liw e  
za liczyć  także n ie k tó re  w ym agan ia  

hm W anda K Ę D Z IE R S K A  i na spraw nośc i in d y w id u a ln e .

Co łączy  p o ko le n ia  ro d z in y  Ja w o r­
skich? Dlaczego w ła śn ie  ic h  zapro­
s i l i  harcerze  na „ S po tkan ie  trzech  
pokoleń-” ? P an i K ry s ty n a  Jaw orska  
je s t p ra c o w n ik ie m  PŻM , a Szkoła  
P odstaw ow a  n r  63 ob ję ta  je s t p a tro ­
n a tem  Z to. Zato. M a ry n a rz y  i  P o r- 
tow cóto, k o n ta k t szko ły  z je )  pa­
tro n e m  je s t system a tyczny  ł  obopó l­
n y . S p o tka n ie  b y ło  bardzo In te re s u ­
jące. N a jp ie rw  opow iada ła  pan i 
K ry s ty n a  Jaw orska . M ó w iła  o 
p ie rw szych  p o w o je n n ych  la ta c h  w  
Szczecinie, dokąd  p rzy je ch a ła  w  
1945 r .,  z d a lek iego  G o s tyn in a  w  
w o j. w a rszaw sk im , na ape l ZW M . 
H arcerze  us łysze li o p ra cy  p rz y  od­
budow ie  zniszczonego Szczecina, o 
o d b y ty m  w  1946 ro k u . Z loc ie  M ło ­
dz ieży „T rz y m a m y  straż nad O drąn , 
o łączące j w szys tk ich  lu d z i ta m ty c h  
la t  p a s ji społecznego dz ia łan ia , o 
tw o rz e n iu  się społeczności ze z le p ku  
przy je żd ża ją cych  na Z ie m ie  Odzy­
skane lu d z i z ca łe j P o lsk i.

In n e  , b y ło  życ ie  c ó rk i p . A l ic j i  
S o s lńsk ie j, a le  też n ie z b y t ła tw e. 
Bez g ro źb y  w o jn y  t  g ło d u , a le  u 
b o k u  m am y  — dz ia ła czk i, często 
n ieobecne j w  dom u p. A l ic ja  na­
b ie ra ła  sam odzie lności i  zaradnośc i 
życ io w e j, n a b ie ra ła  też p a s ji spo­
łecznego dz ia ła n ia . Dziś n ie  w yo b ra ­
ża sobie życ ia  bez p ra c y  społecznej. 
N a  zb ió rka ch  h a rce rsk ich  dz ie ln ie  
to w a rzyszy  je )  có rk a  A s ia  zuch, w  
SP n r  27 w  Szczecinie, n a jm ło d ­
sze poko len ie  ro d z in y  Ja w o rsk ich . 
O pow iadan ia  ro d z in n e  w sya rte  zd ję ­
c ia m i ł  fra g m e n ta m i p a m ię tn ik ó w  p. 
J a w o rs k ie j w z ru s z y ły  w szys tk ich  
u cze s tn ikó w  sp o tka n ia . M ó w ili ta k ­
że harcerze o  s w o je j p ra cy , sw oich  
m arzen iach  i  p ra g n ie n ia ch . Jakże

Co dalej V III klaso?

Szkoły Morskie
W IE LU  ch łopców  — ośm io k la s is tó w  m a rzy  o  zawodzie „ w ilk a  m or­

sk ie g o ". W yższe S zko ły  M o rsk ie  w  Szczecinie i  G d y n i o raz  P o licea lne  
S tu d iu m  Zaw odow e w  K o ło b rze g u  p rz y jm u ją  w y łączn ie  ka n d y d a tó w

go m a tu rze . N ie  są to  w ię c  ucze ln ie  przeznaczone d la  p ię tn a s to la tk ó w .
fa tom ias t abso lw enc i ósm ych k la s  — ch ło p cy  w  w ie k u  15—18 la t  — 

m ogą ub iegać się o p rz y ję c ie  do na s tę p u ją cych  szkó ł p rz y g o to w u ją c y c h  
do zaw odu m a ryn a rza . O to adresy:

— L ice u m  M o rsk ie  (4 -le tn le , in te rn a t)  s k ry tk a  poczt. 113, W a ły  C h ro b ­
rego, s/s „K a p ita n  K . M a c ie je w lc z ", 71-611 Szczecin;

— L iceum  M orsk ie  (4 -le tn le , In te rn a t)  u l. G rabow o  2, Bl-265 G d y n ia ;

— L ice u m  Z aw odow e (4 -le tn ie ), u l. W yzw o len ia  3, 80-357 G d a ń sk-N ow y 
P o rt;

— T e c h n ik u m  P rze tw ó rs tw a  R ybnego (4 -le tn ie ) u l.  G rabow o 2; 81-265 
G d yn ia , k s z ta łc i fa ch o w có w  o spec ja lnośc i: p rze tw ó rs tw o  ry b n e  (U w a­
ga! dz iew częta — możecie s ię  s ta rać o p rz y ję c ie  do te j szko ły !);

— T e c h n ik u m  R ybo łów stw a  M o rsk iego  (5 -le tn ie , In te rn a t)  u l.  A r c i­
szew skiego 21, 78-100 K o ło b rze g , p rz y g o to w u je  do spec ja lnośc i: p o ło w y  
m o rsk ie , s iło w n ie  1 o k rę to w e  m e ch a n izm y pom ocnicze;

— Zasadnicza Szko ła  R yb o łó w stw a  M orsk iego  (3 -le tn la , in te rn a t)  u l. 
P iastow ska 55, 72-600 Ś w in o u jśc ie , p rz y g o to w u je  do zaw odu ry b a k a  
m o rsk iego ;

— Zasadnicza S zkoła R ybo łów stw a  M orsk iego  (3 -le tn ia , in te rn a t)  u l.  
S zp ita lna  1, 76-150 D a rło w o , s z k o li w  zaw odzie m a ry n a rz -m e c h a n ik  (m o­
to rzys ta  k u tro w y ) .

W S ZY S TK IC H  naszych  cz y te ln ik ó w  — o śm iok las is tów , k tó rz y  chcą do­
w ie d z ie ć  s ię  o zaw odzie, k tó r y  ic h  in te re s u je  lu b  chcą abyśm y podpo­
w ie d z ie li ja k ie  zaw ody są a tra k c y jn e  i  poszuk iw ane p ro s im y , aby 
p is a li pod adresem : K om enda C h o rą g w i ZH P  — „H a rc e rs k i T ro p ” , u L  
O g ińsk iego  1«, 71-431 Szczecin.

6 .  CYG R YM U S
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O tych, co nie przestali nosić
Harcerskiego Krzyża...i  In te resow an ie  d la tego , te  cho­

dzą w  g ra n a to w ych , m a ry n a rs k ic h  
m u n d u ra ch . Na ucze ln i i  w  dom u  
s tu d e n ck im  za in te resow an ie  ko le ­
gów , a n ie rzadko  ł  w y k ła d o w c ó w  
w zbudza p rz y p ię ty  do  m u n d u ru  H ar 
ce rs k l K rz y t .  K toś czasem p o w ie : 
ja  te t  by łem  harcerzem . K to ś  In n y  
— ja  też j e s t e m  harcerzem . T a k , 
harce rzem  tru d n o  przestać być, 
choć  zb y t często, w  p e w n e j c h w ili,  
p rze s ta je  się p racow ać  to h a rce r­
s tw ie.

N iew ie le  ponad ro k  tem u , bo to 
ko ń c u  p aźdz ie rn ika  1975 ro k u  (n ie ­
k tó rz y  m ów ią , te  od czasu, g d y  w  
W  SM  zaczął p racow ać hm  P L  A n to  
n i  K re p s k l)  p o w s ta ł w  W yższej 
S zkole M o rs k ie j w  Szczecinie S tu ­
d e n ck i K rą g  In s tru k to rs k i.  Je d yn y  
„ m a ry n a rs k i"  w  k ra ju ,  w ięc n ie  bar 
dzo w iedzący co  i  ja k  ro b ić . W y­
s ta r to w a li ty lk o  z d o b ry m i chęcia­
m i C h c ie li być  nada l harce rzam i. 
C z yn n ym i. Z n a jd u ją c y m i radość  I 
zadow o len ie  z h a rc e rs k ie j p ra c y  d la  
s ieb ie  i  in n ych . Pom ocną d ło ń  do  
m a ry n a rz y  w y c ią g n ą ł wów czas S K I 
p rz y  W yższej S zkole Pedagogicznej. 
C hoć s p e cy fika  n ie  taka  sama do  
dziś pozosta ły, i  ro z w ija ją  się, n ic i 
p rz y ja ź n i i  s y m p a tii. W W SP. w ia ­
dom o większość dziew cząt, w ię c  im ­
p rezy  w spó ln ie  o rg a n izu ją , np. zi­
m o w iska , A n d rz e jk i,  b iw a k i. Tę 
w spó łp racę  na leża łoby za liczyć do 
p ra c y  d la  siebie, d la  to łasne j p rz y ­
je m n o śc i ł  ro z ry w k i. D w ie  pozostałe  
dz iedz iny< dz ia ła ln o śc i S K M  W SM  to

dz ia ła lność d la  ś rodow iska , c z y li 
Z H P  i  d la  szko ły , c z y li to łasne j u -  
czeln i.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  d la  Z H P  je s t n a j­
bogatsza  i  n a jb a rd z ie j in te re su ją ca . 
W sp o m n ijm y  o n ie j p o kró tce .

K u rs y  żeg la rsk ie . C z ło n ko w ie  k rę ­
gu p rz y  W SM  prow adzą  obecnie  
ku rs  na s top ień  żeglarza ja ch to w e ­
go w  d ru żyn a ch  w od n ych  T echn i­
k u m  Łączności. W ie le  za le t m a ta ­
k i  k u rs . S tudenc i p rze ka zu ją  m ło d ­
szym  ko legom  — w o d n ia ko m  
w szys tk ie  na jw ażn ie jsze  w iadom oś­
c i zdobyte  przez n ic h  na ucze ln i, 
m a ją  ju ż  także  pew ne dośw iadcze­
n ia  p ra k tyczn e , sam i zresztą w ciąż  
doskona lą  sw o je  u m ie ję tn o ś c i że­
g la rsk ie . Są fachm anam i. P rzeko ­
n a li się, że zapotrzebow an ie  na w y ­
k ła d o w có w  — s tu d e n tó w  W SM  je s t 
bardzo  duże, chcą  w ięc w  p rzysz ło ­
śc i s tw o rzyć  coś w  ro d z a ju  agendy  
ż e g la rs k ie j S K I, sku p ić  ja k  n a jw ię ­
c e j chę tn ych  do p roum dzenia k u r ­
sów w  szkołach.

W  szkołach, k o n k re tn ie  w  SP 60 
prow adzą 3 d ru ż y n y  h a rce rsk ie . Od 
nowego sem estru zgłoszą gotowość  
prow adzen ia  jeszcze 4 tam . gdzie złe 
c i im  to  K om enda C horągw i. Tech­
n ik u m  Łączności nada l pozosta je

pod Ich „o p ie k u ń c z y m i sk rz y d ła ­
m i" .

T o  co w  lec ie  m o g li z ro b ić  n a j­
lepszego d la  h a rce rs tw a  to  pod jąć  
się fu n k c j i  ra to w n ik ó w  na obo­
zach. Z za tru d n ie n ie m  ty c h  p ra co w ­
n ik ó w  n ieodzow nych  na o rgan lzow a  
n y c h  nad w odą obozach, zawsze b y ­
ły  ogrom ne tru d n o śc i, a d z ię k i har 
ce rzom -s tuden tom  W SM  spraw a zo­
s ta ła  rozw iązana , i  to  ku  obopó lne­
m u zadow olen iu . W b ieżącym  ro k u  
ra to w n ik ó w  do  dysp o zyc ji k ie ro w ­
n ic tw  obozów  będzie jeszcze id ą ­
c e j, bo s tudenc i W SM  (n ie  ty lk o  h a r  
cerze) ju ż  się d o p y tu ją  o m ożliw ość  
p o d jęc ia  te j p racy .

C O C Z Ł O N K O W IE  (je s t ich  16)
S tudenck iego  K rę g u  In s t ru k to r ­

skiego p rzy  W SM  w  Szczecinie ro ­
b ią  d la  s w o je j szko ły? Przede 
w szys tk im  s ta ra ją  się propagow ać  
zawód m a ryn a rza  i  szczecińską u- 
cze ln ię . W łaśn ie  w  te j sp ra w ie  w y ­
je c h a li la te m *  ub ieg łego  ro k u  to 
Bieszczady, gdz ie  w  ram ach  Opera­
c j i  ,,B les-azady — 40" p ra c u ją  ty ­
siące cz ło n kó w  Z H P . Szczecińscy 
In s tru k to rz y  w  m a ry n a rs k ic h  m u n ­
d u ra ch  je ź d z ili od obozu do obozu 
opouAadając o szkole  i  o zaletach  
zaw odu ja k i w y b ra li.

D la  s w o je j szko ły , a śc iś le j ty c h  
w szys tk ich  w y k ła d o w c ó w  i  p ra ­
co w n ikó w , k tó rz y  b y l i  cz ło n ka m i 
ZH P  bądź są sy m p a ty k a m i, chcą  
zorgan izow ać K o lo  P rz y ja c ió ł S K I, 
urządzać w sp ó ln e  ko m in k i-w s p o m łn -  
k l,  p rzeds taw iać  sw o ją  pracę  ł  m o­
że czasam i popros ić  o pom oc. T u  
je d n a k  w kra cza m y  w  sfe rę  m arzeń  
K ręgu , bo sprawa to  n ie ła tw a . M a­
rzen iem  jes t skup ić  n ie  ty lk o  p rz y ­
ja c ió ł,  ale w ciągnąć do p ra cy  wszyst 
k ic h  s tudentów , k tó rz y  w  szkole  
ś re d n ie j na leże li do Z H P . W ie lu  ma  
jeszcze o p o ry  ty p u : jes teśm y za do­
ro ś li na h a rce rs tw o , lu b  bo i się, 
że praca  w  Z H P  o d b ije  się na w y ­
n ika ch  n a u k i. N ie ! O ty m  m ow y  
być  n ie  może. Już n ie  m a. Na 
czas sesji eg za m in a cy jn ych  K rąg  
ja k  gdyby  w yw ie sza ł ta b liczkę : 
„c h w ilo w o  n ie czyn n e ". I  w ca le  o to  
p re te n s ji być  n ie  może. N auka  prze  
de w szys tk im . Jeże li pow iem , te  np. 
piod. R om an M ądry , o d p o w iedz ia lny  
w  Radzie za szko len ie  żeg la rsk ie , 
student I I  ro k u  W ydz. N aw igacy jne ­
go m a zdobyć w  c iągu  te j sesji 25 
za liczeń, n ie  ma  się czem u dz iw ić , 
te  teraz naukę  p rzedk łada  ponad  
w szystko . Podobnie p os tępu je  d ru ­
g i m ó j rozm ów ca  — ró w n ie ż  czło­
nek R ady K rę g u  — G rzegorz Ho-

ra k , k w a te rm is trz  K ręgu , student 
I I I  ro k u  W ydz. N a w igacy jnego , n ie  
m ó w ią c  o pw d. A n d rz e ju  R adom ­
sk im , p rzew odrJczącym  K ręgu , k tó ­
r y  z r a c j i  zaszczytne j fu n k c j i  m usi 
daw ać d o b ry  p rz y k ła d .

W  OKRES A C H  pozasesy jnych  dob­
ry m  studen tom  u d a je  się p o łą ­

czyć naukę  z pracą społeczną, ja k ą  
n ie w ą tp liw ie  je s t dz ia ła lność  to 
In s tru k to rs k im  K rę g u  ZH P , uzna­
n ym  fo rm a ln ie  za agendę S oc ja lis ­
tycznego Z w ią z k u  S tu d e n tó w  P o l­
sk ich , W ięc n ie  m a  się czego w s ty ­
dzić, d ru h o w ie  m a ją cy  o p o ry , ty m -  
ba rd z ie j, że re k to ra t  to p e łn i popie­
ra  i  docenia tę  dz ia ła lność. Je d n ym  
z tego p rz e ja w ó w  jest oddanie do  
dysp o zyc ji S K I  „ czerw onego  kąc i­
k a "  w  s tu d e n ck im  k lu b ie  „P a s a t" , 
k tó ry  in s tru k to rz y  chcą zaadapto­
w ać na ha rców kę , a b y  m leć  w łas­
n y  k ą t. M arzen ie  o n im  przeszta ł- 
c iło  się toięc to p la n . Bo p lan  p ra c y  
jes t. M ow a w  n im  m .in  o o rg a n i­
za c ji „ tu rn ie jó w  m o rs k ic h "  d la  
szczepów h u fcó w , a potem  ca łe j 
C horągw i, o  m u s tro w a n iu  na ja c h ty ,  
u z u p e łn ia ją c  załogę  t  u m o ż liw ia ją c  
odbyc ie  re js ó w  n ie  ty lk o  ja ch to m  
h a rce rsk im , a le  i  in n y m  k lu b o m  
(k to  po trze b u je  skom p le tow ać zało­
gę, zwłaszcza w e w rześn iu  ł  paź­
d z ie rn ik u  n iech  w a li ja k  w  d y m  do  
s tu d e n tó w -in s tru k to ró w  Z H P  w  
WSM).

Ja k  na ro k  p ra cy  S K I e fe k ty  są 
p iękne. P iękne  ja k  sam zaw ód m a­
ryn a rza , ta k  u kochany  przez m ło ­
d ych  lu d z i, ty c h  k tó rz y  w dz iew a jąc  
m u n d u r s tudenta  WSM n ie  p rze­
s ta li nos ić  H a rce rsk iego  K rzyża .

H anna Ż Y W C Z A K

Nieprzeciętni 
są wśród nas

O D S E TE K  u czn ió w  w y ró ż n ia ją c y c h  się w y n ik a m i w  nauce, l  pew ­
n y m i w a lo ra m i in te le k tu a ln y m i,  je s t dość znaczny. U czn iów  w y b it ­
n ie  u zd o ln io n ych  sp o tyka  się w  szkołach m u zycznych , p la s tycznych  
i t p  gdzie  ksz ta łcen ie  je s t u k ie ru n k o w a n e ; lecz u czn io w ie  ogó ln ie  
u z d o ln ie n i z n a jd u ją  się też w  ka żd e j k las ie . N a zyw a m y  ic h  p ry m u ­
sam i, p rz o d o w n ik a m i lu b  też  n ie ra z  p o g a rd liw ie  „k u jo n a m i” . Róż­
n ie  się Ich  t ra k tu je ,  ocenia i  w y k o rz y s tu je  

S tać uczn iów  zdo ln ych  na w ię ce j n iż  d a ją  *  siebie. Często n ie  
u ja w n ia ją  sw ych  m o ż liw o śc i: „p o w y ż e j p ią tk i i  t a k 'n ie  ma co się­
gać”  M o g lib y  być tw ó rc a m i, o d k ry w c a m i, w yn a la zca m i, w y b itn y m i 
sp e c ja lis ta m i A  tym czasem  gdzieś l  ja ko ś  g iną  w  t łu m ie , bo n ie  
zawsze o taczan i są w ła śc iw ą  op ieką , odp o w ie d n io  p o k ie ro w a n i i  ro ­
zu m ia n i. W  szeregach h a rce rsk ich  n ié  je s t ic h  z b y t w ie lu , często 
bo  w tem  s tro n ią  od o rg a n iza c ji. C hoć uczeń zd o ln y  zb ie ra  ia u ry  — 
lecz n ie  Jest to  Jego n a jw a żn ie jszym  celem . J e g o . dążenia, p ra g n ie ­
n ia  mogą być  n ie  rozum iane przez otoczenie. Sam ch c ia łb y  um ieć 
w ię c e j, m ieć lepsze w y n ik i,  lecz n ie  m a tre n e ra  — p o w ie d z ie lib y  
sp o rto w cy . Przez to  n ie  podnosi m u  się pop rzeczk i i  n ie  pokazu je  
n ieznanych  dróg . Bo i  k to  to  ma rob ić?  “  *
k tó ry c h  Jest w iększość, a

__  ___  Szko ła  b o ry k a  się z ty m i,
n ie liczn e  k ó łk a  za in te resow ań , k lu b y  i

g ru p y  sp ec ja lis tyczne  n ie  s ta n o w ią  d la  u czn ió w  zd o ln ych  w ła śc iw e ­
go (w ysta rcza jącego ) pola dz ia łan ia . Także  ucze ln ie  n ie  m a ją  dła 
w y ró ż n ia ją c y c h  się u czn ió w  szczególnego m iejsca,
P o trz e b n y  je s t u czn io m  zd o ln y  k u m  M echan iczno -E nerge tyczn e - 

m ecenas, go d n y  p a rtn e r, w y p ró b o  go). M łodz ieżow e T o w a rzys tw o  
w a n y  nau czyc ie l l  w ychow aw ca . N au ko w e  m a Radę N aukow ą , k tó  
K to ś , k to  po m ó g łb y  w  tru d n y c h  ra  p ro g ra m u je  l  d o sko n a li fo rm y  
sp raw ach , a le  też ro zu m ia ł i  ro z - i  m e to d y  p ra cy . R ów n ież  w  M T N  
w ią z a ł proste  p ro b le m y : pom óg ł dz ia ła , pod op ieką  m g r A l in y  S ta - 
zdobyć lite ra tu rę ,  ks iążkę  z b ib lio  ch e le k  z -cy  d y re k to ra  P ałacu M ło  
te k i  w yższe j u cze ln i lu b  części dz ieży, M łodz ieżow a Rada, k tó ra  
czy  e le m e n ty  e le k tro n iczn e , d ro -  p o d e jm u je  d z ia ła n ia  m ające 
g ie  t  n iedostępne. U czn iom  z d o l- ce lu  In te g ro w a n ie  cz łonków  
n y m  Jest p o trze b n y  sp e c ja lis ta -w y  w a rzys tw a  oraz  p o p u la ryzo w a n ie  go 
chow aw ca , k tó ry  p o k ie ro w a łb y  w ś ró d  pozos ta łe j m łodz ieży  szkół 
ro z w o je m  n a u k o w y m , nau czyc ie l ś re dn ich . P racą M ło d z ie żo w e j Ra 
b o w ie m  n ie  w ys ta rczy . W  szko le  d y  k ie ru je  D o ro ta  M a rc in k ie w ic z , 
n ie  ma na to  na ogół czasu. uczennica k l.  IV  z V I LO . Każda

sekc ja  w  c iągu  ro k u  o p ra co w u je
______ _ . .  , , . _ pod k ie ru n k ie m  p ra c o w n ik a  n a u -
W  C E LU  stw o rze n ia  w a ru n k ó w  Nowego jeden  te m a t s ta n o w ią cy  

do pe łn ie jszego ro z w o ju  ln d y w i-  p rz y c z y n k i badawcze. P race  swe
d u a h iy c h  uza o ln ie ń  n a u k o w y c h  każda sekc ja  p u b lik u je  w  In fo r -  
m ło d z ie ży  szkó ł ś re d n ich  m. m a to rze  o M łodz ieżow ym  Tow a- 
Szczecina ówczesne K u ra to r iu m  r zys tw ie  N a u k o w y m , opracow a- 
O k rę g u  Szko lnego Szczecińskiego n y m  przez M łodz ieżow ą Radę. O- 

»» te t  na zakończen ie  każdego
ZO W E  T O W A R Z Y S T W O  N A U K O - p i l n e g o  d e k u j e  r t w n ö
W E , p o w ie r ta ja c  o rg a n iza c je  1 kogo  w y r6 in lć  o d z ia k ą  M TN , L i-  
P Ï ? r a“ en;S  Ä ' Ä t i  pa ‘ a s tem  p o c h w a ln y m , K a rtą  W yróżn ię .co w t M łodz ieży. M łodz ieżow e T o -  r ä i S t Ä  m

S S S S S ?  S UlS ï . e™ 1m,a î3 '* P „ 'l !  w yc ie czką  bądź. obóz. -Bardzo po-S zczecin ie  Jest p ie rw szym  w  P o l­
sce. W  ram ach  M T N  d z ia ła ją  na 
s tępu jące  se kc je : b io lo g ii,  chem ii, 
f iz y k i ,  h is to r i i  i  n a u k  społeczno- 
p o lłte c h n ic z n y c h , m a te m a ty k i, ję ­
z y k a  po lsk iego  i  h is to r i i  l i te ra tu ­
r y  o raz  pow o łana  w  ty m  ro k u  w  
o d p o w ie d z i na zapo trzebow an ie  
m ło d z ie ży  sekc ja  e le k tro n ik i.  Pod 
s taw ow e  zadan ia  M łodzieżow ego 
T o w a rz y s tw a  N aukow ego  to : ro z ­
w ija n ie  za in te resow ań  1 u zdo ln ień  
m ło d z ie ży , k o n ta k t  z p ra c o w n ik a ­
m i n a u k i 1 w y ższym i uczel­
n ia m i Szczecina, s tw o rze n ie  odpo 
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  i pom oc 
m ło d z ie ży  p rz y g o to w u ją c e j się do 
o lim p ia d .

W  b ieżącym  ro k u  szk o ln y m  w 
za jęc iach  M T N  b ie rze  u d z ia ł 276 
u c z n ió w  szkó ł ś re d n ich , z czego 
n a jlic z n ie js z ą  g ru p ę  s ta n o w ią  u - 
c zn io w ie  I ,  V  ł  V I  L ic e ó w  O gó l­
n o ksz ta łcących . P a tro n a t n a u ko ­
w y  nad poszczegó lnym i se kc ja m i 
sp ra w u ją  odp o w ie d n ie  o d d z ia ły  
to w a rz y s tw  n a u k o w y c h , is tn ie ją c e  
p rz y  w yższych  u cze ln ia ch  w  
Szczecin ie . O p ie k u n a m i poszczegól 
n y c h  s e k c ji są nauczyc ie le . Zada 
n ie m  Ich  je s t o rg a n izo w a n ie  zajęć 
i  us ta la n ie  p ro g ra m u  w  o p a rc iu  o 
k o n s u lta c je  z p ra c o w n ik a m i na u ­
k o w y m i w yższych  ucze ln i.

Z a ję c ia  są p row adzone  przez 
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  szczeciń­
s k ic h  u c ze ln i i  o d b yw a ją  się je ­
den  raz w  ty g o d n iu  w  salach 
la b o ra to r ia c h  ty c h  u c ze ln i (poza 
sekc ją  e le k tro n ik i,  k tó ra  za jęc ia  
o rg a n iz u je  w  p ra co w n ia ch  T e c h n i

żyteczna to  dz ia ła lność.

S Ą S Z K O ŁY  w których od 
dawna pracu ją  drużyny 
harcerskie, jednego roku 

lep ie j, innego gorzej — ale sy­
stematycznie. Jest jednak w ie­
le takich  szkól, w  k tórych od 
dłuższego czasu organizowanie 
drużyn sprawia trudności. Czę­
sto jest to w ina nieangażowania 
się w te sprawy dy rekc ji, zbyt 
mała troska w ładz harcerskich. 
Zdarzają się i tak ie  sytuacje, że 
są chętni do ^racy instrukto rzy, 
a po prostu nie ma chętnych 
kandydatów  do drużyn. Czyżby 
nastąpił regres harcerstwa w 
mieście? Nie. O statni spis h a r­
cerski wykazał wzrost liczbowy 
d rużyn zuchowych, harcerskich 
i HSPS w całej Polsce. W na­
szej Chorągwi wzrost ten w y­
n iósł 5 tysięcy członków. Więc 
ogólnie nie jest £le. Jednak w 
naszym mieście w porównaniu 
z województwem , wzrost ten 
jest najm niejszy. Sprawa ta by­
ła  nawet sygnalizowana na o- 
s ta tn ie j chorągwtanej konferen­
c ji in s truk to rsk ie j.

S Z U K A JĄ C  szkó ł gdzie  m a ło  jest 
ha rce rzy , t r a f i ła m  do S zko ły  Pod­
s ta w o w e j m  57. N ow a, p iękna  szko 
ła , na u ka  na 3 zm iany  (do godz iny  
18), ponad tOOO uczn iów  t  ty lk o ...  
100 zuchów  l  h a rc e rz y  zrzeszonych 
w  4 d ru żyn a ch  (2 zuchow e, 2 h a r­
cersk ie ). Przez o s ta tn ie  la ta , p ra k ­
tyczn ie  h a rce rs tw a  w  ogó le  tu  n ie  
b y ło . B ra k  k a d ry , p rzepe łn ien ie  
szko ły , n iem oż liw ość  w ygospodaro­
w an ia  pom ieszczenia na ha rcó w kę  
i  chyba  b ra k  serca d la  sp ra w y  ze 
s tro n y  d y re k c j i  c iąg le  ham ow a ły  
dz ia ła lność  harce rską . Jedyn ie  U  
D H  im . O m leczyńsk lego  u s iłow a ła  
przez 2 la ta  p racow ać, je d n a k  przez 
c iąg łe  zm ia n y  d rużynow ego, n ie  
osiągała n a le ży tych  w y n ik ó w .

Od w rześn ia  ub . ro k u  z m ie n iło  się 
n ieco , gdy szczep , o b ję ła  d ruh n a  
M a łgo rza ta  B o ro w ie c , a za zajęcia 
p o za le kcy jn e  odpow iedz ia lna  jes t 
z-ca d y re k to ra  szko ły  W iesław a T ra  
czew ska. Z a łożono 3 now e d ru ż y fly ,

Dobrze
jest

jak jest?
k tó re  p row adzą  p rzeszko len i in ­
s tru k to rz y . „Je d e n a s tka ”  chc ia ła  
zdobyw ać ty tu ł d ru ż y n y  sz tanda ro ­
w e j, a le  b ra k  d o k u m e n ta c ji z j t  
dz ia ła lnośc i w poprzedn ich  la tach, 
u n ie m o ż liw ił zgłoszenie, co cz ło n ­
ko w ie  d ru ż y n y  p rz y ję li z żalem. 
(Je d n ym  z w a ru n k ó w  p rzys tą p ie ­
n ia  do ru c h u  d ru ż y n  sz tanda row ych  
je s t u d o ku m e n to w a n y  ro czny  staż 
d ru żyn y ).

Z  w ie lk im  en tuz jazm em , s ta ra n n ie  
1 a tra k c y jn ie  p rzyg o to w a n o  „H a r ­
ce rs k i S ta r t” , k tó r y  m ia ł na ce lu  
pokazan ie  dz iec iom  harcersk iego  
życ ia  i  zachęcenie do zapisania sie 
w  szeregi cz ło n kó w  Z H P . Na p ie rw  
sze z b ió rk i p rzysz ło  dużo ka n d yd a ­
tó w , na następne coraz m n ie j,  po­
m im o , tę  za jęc ia  b y ły  zawsze sta­
ra n n ie  p rzyg o to w yw a n e  przez zaanga 
żow anych  w  sw o ją  ro lę  d ru ż y n o ­
w ych . Szczepowa zadow olona Jest 
z tego, że c l co  pozos ta li to  tacy 
„n a  k tó ry c h  zawsze można lic z y ć ” , 
bo uważa, że ważna je s t n ie  ilość 
lecz jakość. N ie  w id z i w  te j c h w il i  
a n i p o trzeby , an i m o ż liw o śc i po­
w iększen ia  stanu liczebnego d ru ­
żyn . T w ie rd z i, że ci k tó rz y  z w ła s­
n e j w o li i  szczere j chęc i należą do 
ha rce rs tw a  zasilą w  p rzysz łych  la ­
tach  szeregi fu n k c y jn y c h  po­
trze b n ych  w  no w ych  d rużynach .

S tara łam  się przekonać d ru h n ę  M ał 
gorza tę , że szkoda zapa łu  d ru żyn o ­
w ych  d la  20 cz ło n kó w  ic h  d ru żyn , 
gdy p rz y  te j samej kadrze  można 
b y  po d w o ić  liczb ę  ha rce rzy . Jed­
n ak , zdaniem  m o ich  rozm óW czyń, 
w śród  tys iąca  uczn iów , m im o  do­
b re j „ re k la m y ”  (apele, gazetka 
„G ło s  harce rza ” , d n i m u n d u ro w e , 
c ie ka w e  z b ió rk i)  n ie  ma c h ę tn ych  
do ha rce rs tw a .

— Może zatem  na leża łoby zaanga­
żować w  tę  spraw ę w ychow aw ców , 
po rozm aw iać  z ro d z ica m i, u a tra k c y j 
n ić  z b ió rk i o rg a n izu ją c  w yc ie c z k i, 
zapraszać c ie ka w ych  lu d z i, o rg a n i­
zować „o tw a r te  z b ió rk i” ? — p y ­
tam . Jednak  n ie , w  ty m  ro k u  ju ż  
n ic  w ięce j się n ie  da z ro b ić , bo te­
go b ra k u  h a rce rsk ich  t ra d y c j i  w  
szko le  n ie  można ta k  szybko  na­
p ra w ić . W te j c h w il i  „d o b rz e  Jest 
ja k  je s t” .

O BECNE d ru ż y n y  p ra c u ją  zado­
w a la jąco . O s ta tn io  zo rg a n izo w a ły  
in te re su ją cą  zb ió rkę  pn . „M a rze n ia  
trze ch  p o ko le ń ” , ja k o  zadanie tT u r -  
n ie ju  W iedzy O b y w a te ls k ie j. R odzi 
nę państw a Paw elec rep re ze n to w a ł 
dz iadek, o jc ie c  l  syn — uczeń szko­
ły  57. Sw oje m arzen ia  13-letniego 
ch łopca  re la c jo n o w a ł dz iadek  w  do­
m u, a harce rze  n a g ra li w ypow iedź  
na taśm ie. M a rzy ł o w o ln e j O jczyź­
nie , o nauce i  u s ta b ilizo w a n e j p ra ­
cy . M arzen ia  o jca  podobne b y ły  do 
ty c h  Jakie  ma syn  — ro w e r, p iłk a  i  
o ^ą g n ię c ie  d o b rych  w y n ik ó w  spor­
to w ych . K o n k u rs  ry s u n k o w y  ob ra ­
zu ją cy  m arzen ia  t rz y n a s to la tk ó w  
— ha rce rzy, p rze d s ta w ia ł p o d b ó j 
Kosm osu, zaw ód m aryna rza , m ilic ­
ja n ta , la ta n ie  na o d rzu tow cach  i  
uczenie dz iec i. W ięc Jednak w śród  
ty c h  m arzeń  o fa n ta s ty c z n e j i  pe ł­
n e j p rzygód p rzysz łośc i* zna laz ło  
się m ie jsce  na sk ro m n y , a ła  jakże  
p ię k n y  zawód nauczyc ie la .

W YCHO DZĄC z te j szkoły 
pomyślałam , że gdy obecny za­
pał d ruhny M ałgorzaty do ha r­
cerskiej pracy z biegiem  la t 
przygaśnie zdąży sobie wycho­
wać następców, na k tórych 
„zawsze można liczyć” . W tedy 
być może jeszcze raz po tw ie r­
dzi, że ważniejsza jest jakość 
od ilości.

K.M .
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Ciekawi świata
PR ZESZŁO  to  na jśm ie lsze  o czek iw an ia  n ie  ty lk o  d y re k to ra  szkoły 

i  p re legen ta , a le  n a w e t sam ych o rg a n iza to re k  c z y li E li M ły n a rs k ie j 
(p rezesk i) i  K ry s i W ó jto w ic z  (o p ie k u n k i k lu b u  z ra m ie n ia  szczepu). De­
lik a tn ie  uprzedzano pana pre legenta, że z fre k w e n c ją  na pew no n ie  bę­
dz ie  n a jle p ie j,  bo to  p ie rw szy  w y k ła d , m łodz ież n ie  p rz y z w y  czaj ona, 
no  a le  może z 20 osób p rzy jd z ie . Po w e jśc iu  na salę wszyscy om al n ie  
o s łu p ie li. B y ła  p e łn iu te ń ka . C hyba z 70 osób. I  to  za rów no z k la s  
p ie rw szych , ja k  i  z m a tu ra ln y c h . W y k ła d  p re legen ta  T ow arzystw a 
K rze w ie n ia  K u ltu r y  Ś w ie c k ie j n o s ił t y t u ł  „C o  to  Jest e ty k a , a co m o­
ra ln o ś ć " . S łuchano z za in te resow an iem , ba rdzo  żyw o  dysku tow ano .

T a k  to  w  lis topadz ie  1976 r. rozpoczą ł pracę  K lu b  K u ltu r y  W spó ł­
czesnej w  10 szczepie HSPS im . D ziec i Szczecina p rz y  Zespole S zkó ł 
E ko n o m iczn ych  n r 1, gdzie d y re k to ru je  zago rza ły  h a rc m is trz  m gr Z y g ­
m u n t S zyd łow sk i. Z o rgan izow an ia  k lu b u  po d ję ła  się d ru h n a  E la. m ia ­
now ana  przez radę  szczepu prezeską, a razem  z K ry s ią  W o jto w icz  p rze­
szko lona  w  lec ie  na k u rs ie  w  P ogorze licy , p ro w a d zo n ym  przez K om en­
dę C horągw i, p rz y  a k ty w n e j pom ocy  Zarządu W o je w . T ow arzys tw a  
K rze w ie n ia  K u ltu r y  Ś w ie c k ie j. W yszko lone  dz iew częta, pog łęb ia jące  te ­
raz swą w iedzę  na d z ia ła ją cym  p rz y  W yższej Szko le  Pedagogicznej U n i­
w e rsy te c ie  M ło d ych  R a c jo n a lis tó w , sum ienn ie  i  z w ie lk im  zapałem  
p rz y s tą p iły  do o rg a n iz a c ji K lu b u  M ło d y c h  R a c jo n a lis tó w , k tó ry  nazw a­
no w  te j szko le K lu b e m  K u ltu r y  W spó łczesne j, z r a c ji poszerzenia te ­
m a ty k i ja k ą  chcą poruszać. W a ru n k i do p ra c y  m a ją  doskonałe. D y ­
re k to r  S zyd ło w sk i n ie  ty lk o  pom aga i  p a tro n u je , a le  osobiście b ie rze  
u d z ia ł w  pracach k lu b u  i  s p o tka n ia ch . P om ocy bardzo  chętn ie  udzie la  
sek re ta rz  Z W  T K K S  U rszu la  Rosła n ieć, dosta rcza jąc  odpow iedn ie  m a­
te r ia ły  l  k ie ru ją c  p re legen tów , o m a w ia ją c y c h  te m a ty  ja k ic h  życzy so­

b ie  m łodzież. Pomocą w  zd o b yw a n iu  np. taśm  m ag n e to fo n o w ych  z in ­
te re su ją cym i w y k ła d a m i — taśm  Ja k im i d ysp o n u je  Rozgłośnia H a rce r­
ska zawsze chę tn ie  spieszy d ru h n a  Teresa Jasiunas — k ie r. W ydz. 
HSPS K om endy C horągw i. W  kę ń cu , co na jw ażn ie jsze , m łodzież chęt­
n ie  p rzychodzi, słucha, d y s k u tu je , bo je s t to  m łodzież c iekaw a św ia ta , 
n ie  zawsze sama p o tra fią c a  znaleźć odpow iedź na n u r tu ją c e  ją  p y ta ­
n ia . E la l  K ry s ia  n ie  m a ją  w ięc z m a rtw ie ń  z p row adzen iem  K lu b u  
K u ltu r y  W spółczesnej w  ZSE n r  1. W b re w  tem u co m ó w ili nam  d ru ­
h ow ie  z In n y c h  szkó ł „ ie  m łodzież n ie  lu b i w y k ła d ó w , że kon ieczn ie  
m u s i być  f i lm  na ta k im  s p o tka n iu , że n ic  na s iłę "  itp . Chcąc w  te n  
sposób u s p ra w ie d liw ić  n ik łą  pracę HSPS na ty m  po lu  w  w ie lu  szko­
łach , E la  i  K ry s ia , w  czasie naszej ro zm o w y  w e s tch n ę ły  sobie c ic h u t­
ko : „ż e b y  na następne spo tkan ie  p rzysz ło  m n ie j o s ó b !"  K obieca prze­
w ro tność . N ie  w ie rzc ie  im . One się cieszą z za in te resow an ia  m łodzie­
ży , może się ty lk o  tro ch ę  b o ją . bo następne sp o tkan ie  m a ją  p row adz ić  
same. P row adzić , n ie  w yk ła d a ć . W yk ła d o w ca  będzie „m e ch a n iczn y ”  
— m agne to fon  o d tw a rz a ją c y  w y k ła d  z ta śm y  w ypożyczone j w  Rozgłoś­
n i H a rce rsk ie j. W yk ła d  nos i t y tu ł :  „J e ś li wszedłeś m iędzy  w ro n y , to  
co...?”  I t r a k tu je  — Jak m ó w iły  m i dz iew częta  — o postaw ach lu d z i 
w  ok re ś lo n ych  sy tu a c ja ch .

W  L U T Y M  p rze w id z ia n e  są dw a w y k ła d y , z czego je d e n  na z im o­
w is k u  h a rc e rz y  te j szko ły , w  czasie fe r i i .  T e m a ty  Jakie  dz iew częta 

chcą u w zg lę d n ić  w  da lszych spo tka n ia ch  k lu b u  są następu jące : „P o ­
ję c ie  dob ra  I  z ła ” , „C o  to  je s t w o lność” , „C o  to  j j s t  sp ra w ie d liw o ść ” , 
„ J a k  być  ce n io n ym , szanow anym  I łu b ia n y m ? ” . „C o  to  je s t cz ło w ie k  
w spó łczesny”  o raz te , k tó re  zg łosi m łodz ież.

K lu b  K u ltu r y  W spółczesnej — k lu b  HSPS p rz y  ZSE n r  1 je s t w  te j 
c h w il i  Jednym  z n ie lic z n y c h , ta k  In te re su ją co  d z ia ła ją cych  k lu b ó w  o 
te j specyfice . N aw e t w  szkołach ponadpods taw o w ych  z k tó ry c h  h a r-  

• cerze b y l i  na w sp o m n ia n ym  obozie w  P ogorze licy  n ie  uda ło  się jesz­
cze rozw in ą ć  d z ia ła lnośc i ty c h  spec ja lis tyczn ych  k lu b ó w . P y tam  się 
dlaczego i  sama sobie da ję  o d p o w ie d ź : bo ci, k tó rz y  p o w in n i je  zo r­
gan izow ać n ie  zna leź li w  sobie dość chęc i ł  poczucia obow iązku , n a to ­
m ia s t ła tw o  sza fu ją  u s p ra w ie d liw ie n ia m i z g ru p ; ' p rz y c z y n  o b ie k ty w ­
n y c h  i  b ra k u  za in te resow an ia  m łodz ieży . N ie . Z  ty m  się n ig d y  n ie  zgo­
dzę. M łodz ież p rzy jd z ie , ja k  p rzysz ła  w  ZSE n r  1, ty lk o  trzeba w ie ­
dz ieć Jakie zagadn ien ia  n a jb a rd z ie j ją  in te re su ją , ja k  p rze p ro w a d z ić  
sp o tka n ie , k ie d y  je  u rządz ić  i tp .  I  trzeba chc ieć.
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Zastępowemu HSFS na ucho

Zimowo wakacje dla wszystkich
W SZYSTKICH, uczn iów  szkó ł po- — N IE  ROB się „w a ż n y ” . T o  n ie - 

nadpodstaw ow ych  czeka czternaście  jednego ju ż  z g u b iło ! F a k t, że zo- 
d n i w yp o czyn ku  — dw a tyg o d n ie  stałeś zastępow ym  n ie  oznacza, że 
z im o w ych  w a ka c ji. W ypoczynek w  masz na w szys tk ich  p o k rz y k iw a ć  i  
o k re s it f e r i i  p o w in ie n  s p rzy ja ć  ogó l w s z y s tk im i rządzić. N ik t  tego n ie  
nem u odp rężen iu  u m ys łow em u ucz- lu b i i  C iebie też p rzestaną lu b ić  — 
n ió w , podnosić  Ich  spraw ność f i -  w  m yś l zasady „ka żd e m u  m iło , gdy 
zyczną, stan zd ro w ia . F e rie  s p rz y ja - go nagradzają, p rz y k ro  — g d y  ka - 
ją  ksz ta łto w a n iu  n a w y k u  a k ty w n e - rzą”  (a o czeku jem y przecież ja k  
go w yp o czyn ku  przez m asow y u - n a jw ię ce j p rzy je m n o śc i w  czasie 
d z ia ł w  im prezach  s p o rto w ych  i  w a ka c ji) , 
k ra jo zn a w czo -tu rys tyczn ych .

N ie  w szyscy harcerze w y ja d ą  na — N IE  U D A W A J, że w iesz w szyst- 
z im o w isko , naw e t n ie  w iększość ko. T a k ic h  m ą d rych  n ie  m a na św ie 
spośród n ic h  O grom na liczb a  h a r-  cie, a „sa m ochw a ła  w  ką c ie  s ta ła ”  
ce rzy  i  m łodz ieży n ie  zo rgan izow a- i  n ik t  je j  n ig d y  n ie  p o tra k tu je  po- 
n e j pozostaje przez okres  fe r i i  w  w ażn ie . D la  T w o jego  a u to ry te tu  w  
ro d z in n e j m ie jscew ości. D la tego Już zastępie na pew no będzie le p ie j, 
dziś, g d y  ła tw o  naw iązać różne kon  je ś li w sp ó ln ie  ze w s z y s tk im i poszu- 
ta k ty ,  z o rg a n izu j zastęp m łodz ieży kasz o d p o w ie d z i na różne pytan ia , 
m a ją ce j ochotę razem  spędzić o k res  — DO o rg a n izo w a n ia  i  prow adze- 
fe r i i .  A b y  dobrze k ie ro w a ć  zastę- n ia  zabaw zaangażuj takż© in n y c h , 
pem , m usisz zdobyć a u to ry te t u ko - n ie  z a trz y m u j ca łośc i k ie ro w a n ia  
lęgów . Je ś li jesteś ju ż  zastępow ym  w y łączn ie  sobie,
w  d ru żyn ie , to  masz z pew nością — B Ą D Ź  kon se kw e n tn ym . Jeś li 
tro c h ę  dośw iadczenia. A le  co ro b ić  w sp ó ln ie  po d ję liśc ie  decyz ję , czu- 
Jeśli dop ie ro  zadeb iu tu jesz ja k o  w a j nad  ty m , b y  ją  z re a lizo w a ć ; 
„s z e f” ? Bo przecież to , że na z b ió r-  Jeśli obiecałeś coś, m usisz d o trz y - 
ee d ru ż y n y  p r-e d  fe r ia m i m ianow a- m ać s ło w a ; je ś li k toś z łam ie  w sp o l- 
no C ię zastępow ym  i  p rzyd z ie lo n o  ne us ta len ia  — n iech c a ły  zastęp de- 
h a rce rzy  do zastępu, n ie  znaczy w ca cyd u je , ja k  go ukarać, 
le , że stałeś się zastępow ym  n a p ra w  _  W Y M A G A J od  In n ych , a le  1 od 
dę. To , ja k im  jesteś szefem zespołu, siebie,
okaże się dop ie ro  w  tra k c ie  d z ia ła - — B Ą D Ź  s p ra w ie d liw y  podczas 
n ia . D la tego  ju ż  te ra z  z a p a m ię ta j: zaw odów , g ie r 1 zabaw  w  ocenie 

ko legów  i  w  ocenie w łasnego po ­
stępow ania. P a m ię ta j, że n ik t  C i n ie  
w yb a czy  je ś li będziesz „k rę c i ł”  czy 
o szu k iw a ł, .  , ,

— B A C Z N IE  o b se rw u j cz łonków  
zastępu, s ta ra j s ię  dow iedz ieć, co 
kogo in te re su je , co n a jc h ę tn ie j każ­
d y  z n ic h  ro b i, na czym  się zna, co 
go pas jonu je . O bserw acje  te  w y k o ­
rzys ta j potem  w  p ra c y  zastępu.

Wielki konkurs
zimowy

K T O  w  zim ow e d n i 1 w ie czo ry  
n ie  chce  się n u dz ić , p ra g n ie  d la  
s ieb ie  i  In n y c h  o rgan izow ać za­
w o d y  spo rtow e , w esołe g ry  i  za­
b a w y  na śn iegu  i  lodz ie , n iech  
ju ż  dziś s tan ie  do k o n k u rs u  pod 
hasłem :

D la  zespołów , k tó re  n a jle p ie j 
w y k o n a ją  ko n k u rs o w e  zadania, 
P a ń s tw o w y  Z a k ła d  Ubezpieczeń 
n fu n d o w a ł:

— 10 nag ró d  po 10 000 z ło ty c h  na 
za ku p  sp rzę tu  sportow ego,

— 1© nag ró d  in d y w id u a ln y c h  po 
i  000 z ło ty c h  d la  o p ie ku n ó w  z w y ­
c ię sk ich  zespołów.

Z A D A N IA  KO N K U R S O W E

1. W  czyn ie  spo łecznym  p rzygo 
to w a ć  te re n  1 w y la ć  lodow isko , 
ś lizgaw kę , u rządz ić  z jazd  n a rc ia r ­
s k i i  saneczkow y, śn iegow y plac 
g ie r 1 zabaw.

2. Z o rgan izow ać bezp ła tną  w yp o  
życza ln ię  sp rzę tu  sportow ego, do­
stępnego d la  w szys tk ich .

3. O rgan izow ać zaw ody  s p o rto ­
w e , wesołe g ry  i  zabaw y na śnie 
gu  i  lodz ie  d la  s ieb ie  ł  d la  in ­
n ych .

4. Zorgan izow ać p a tro le , k tó ry c h  
zadan iem  będzie codz ienne spraw  
dzan le  s tanu  bezpieczeństwa 
p rze jść u lic z n y c h  i  te re n ó w  p rzy  
szko lnych .

5. N aw iązać w spó łp racę  z samo­
rzą d a m i o s ie d lo w y m i 1 in s ty tu c ja ­
m i p o rz ą d k o w y m i, o rg a n iza c ja m i 
sp o łe czn ym i i  z a k ła d a m i p ra cy  w 
ce lu  na leżytego  u trz y m a n ia  s tanu  
p rze jść  u lic z n y c h  1 te re n ó w  p rz y ­
s z ko ln ych , zapob iega jąc w y p a d ­
kom ,

f .  Pozyskać do ro s łych  o p ie k u ­
n ó w  1 s o ju szn ikó w  z g ro n a  na u ­
czyc ie lsk iego , in s tru k to ró w  Z H P , 
o rg a n iz a c ji spo łecznych, In s ty tu c j i  
zak ła d ó w  p racy  do w y k o n a n ia  p rz y ­
ję ty c h  zadań.

7. Z A D A N IE  S P E C JA LN E : aorga 
n izo w a ć  w  lesie lu b  te re n ie  boga­
to  u k s z ta łto w a n y m  na jp rostsze  
Z A W O D Y  N A  O R IE N TA C JĘ .

R E G U L A M IN  K O N K U R S U

W  k o n k u rs ie  może w ziąć u - 
d z ia ł ty lk o  zo rgan izow ana g ru p a : 
d ru żyn a , szczep, SKS, g ru p y  zorga­

n izow an i 
łu b  ca ła

— U czes tn icy  k o n k u rs u  o bow ią ­
za n i są pozyskać dorosłego op ie ­
k u n a  spośród n a u czyc ie li, łn s tru k  
to ró w  Z H P , ro d z icó w  itp .

— U czes tn icy  k o n k u rs u  mogę re 
s lU o w a ć  w szys tk ie  zadania k o n ­
k u rso w e , lu b  k i lk a ,  a le  n ie  m n ie j 
n iż  cz te ry . W  zg łoszeniach do 
k o n k u rs u  n a le ży  podać n u m e r 
ty c h  zadań, k tó re  w  ok re s ie  jego  
trw a n ia  będą rea lizow ane.

K o n k u rs  t rw a  od c h w il i  og ło  
szenla do końca m arca  br. O rga ­
n iz a c je  i  zespoły, k tó re  p rzys tą ­
p ią  do k o n k u rs u , nadeślą do re­
d a k c ji „Ś w ia ta  M ło d ych ” , u l. Mo 
ko to w s k a  24, 00-561 W arszawa,
zg łoszenia po tw ie rd zo n e  pieczęcia­
m i w ła d z  szko ln ych  lu b  o rgan iza  
ć j l  1 In s ty tu c j i  op iekuńczych .

— Ocena uczestn iczących  w  k o n  
k u rs ie  o rg a n iz a c ji i  zespołów  od ­
byw a  się na podstaw ie  nadesła­
n y c h  in fo rm a c ji,  p o tw ie rd zo n ych  
przez w ładze  szko lne , ha rce rsk ie  
lu b  o rg a n iza c je  i  In s ty tu c je  op ie ­
kuńcze. Z a k w a lif ik o w a n e  do na­
g ró d  o rg a n iza c je  1 zespoły będą 
w iz y to w a n e  przez cz ło n kó w  Ju ry  
ko n k u rs u .

J u ry  ko n k u rs u  zastrzega sobie 
p ra w o  Innego podzia łu  nagród . 
N a g ro d y  zostaną przes iane  pocztą 
w  c iągu m iesiąca od d a ty  ich  
p rzyzn a n ia .
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Kącik filatelisty

STAR Y P U C H AC Z

Kto zdobył 
nagrodę?

R O Z W IĄ Z A N IE  ko n k u rs u  za­
m ieszczonego w  g ru d n io w y m  n u m e ­
rze  „H a rc e rs k ie g o  T ro p u ”  s ta n o w i­
ło  życzenie n a s tę p u ją ce j tre ś c i:

N a g ro d y  — k s ią ż k i — u fu n d o w a ­
ne przez re d a k c ję  „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie g o ”  i  K om endę C ho rą g w i 
Z H P  o trz y m u je  10 c z y te ln ik ó w . O to 
ich  nazw iska :

1 Iw o n a  Hanczew ska, Szczecin, 
u l.  D u n iko w sk ie g o  12/4. 2. Iza b e lla  
K u b ica . 72-600 Ś w inou jśc ie , u l.  Po­
znańska 3/3. 3. Iw o n a  K u te i'a . Szcze 
cin . u l.  O jca  B e jzym a  6/8. 4. Da­
r iu s z  M o ty k a . Szczecin, u l.  R u g ia ń - 
ska 29/19. 3. P aw e ł N a w ro t. 73-110 
S targard  Szczeciński, u l. B o i. C hro­
brego  14c/10. 6. M a łgo rza ta  Owcza­
re k , 73-108 K o b y la n k a . R eptow o 
34a, 7. L id k a  P lecak . Szczecin, u l. 
B udziszyńska  31d/13, 8. Jadw iga
Ś w ię c icka , 72-600 Ś w inou jśc ie , u l. 
Ś w ie rczew sk iego  57/6. 9. M a c ie j
W ró b le w s k i, Szczecin, u l.  K o m u n y  
P a ry s k ie j 36a/9. 10 Ewa Zapo lska . 
Szczecin, u l.  3. Ch. Paska 7/2.

Po o d b ió r nagród , za okazan iem  
le g ity m a c ji szko ln e j, p ro s im y  zg ła­
szać się w  re d a k c ji „ K u r ie ra  Szcze 
c iń sk ie g o ” , p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. 
I I I  p., pok . 49. w  dn ia ch  1—4 lu te ­
go, w  godz. 11—19. Z am ie jscow ym  
w yś le m y  pocztą.

\folam kuHi!
Z rozwiązaniem biegnij do Pałacu Młodzieży
szego k o n k u rs u  je s t n ieco in n e  ni 
zazw ycza j. K o n k u rs  na leży  ro zw ią ­
zać ja k  zw y k le , a le  rozw iązan ie  na ­
desłać n ie  do re d a k c ji „K u r ie ra  
S zczecińskiego” , ty lk o  s zyb c iu tko  
pó jść  z n im  do Pałacu M łodz ieży  
(p a w ilo n  I I I ,  czy te ln ia ), gdzie D Z I­
S IA J  w godz. od 13 do U  będą 
p rz y jm o w a n e  rozw iązan ia  lo g o g ry - 
fu . T rzeba s ię  spieszyć pon iew a* 
ko le jn o ść  zgłoszeń decydow ać bę­
dzie o  k o le jn o ś c i m ie js c  zw yc ię z­
ców , a ty m  sam ym  o nagrodach. 
Podsum ow an ie  k o n k u rs u  odbędzie 
się o g . 16.3© w  sa li pa łacow ego k i ­
na, k tó re  d la  w szys tk ich  p rz y b y ły c h  
z ro zw ią za n ia m i w y ś w ie tli f i lm  p t. 
„N a  tro p ie  S oko la ” .

A  te ra z  Jak na leży  rozw iązać to - 
g o g ry f?  Po odgadn ięc iu  znaczenia 
w y ra zó w  w yp is u je m y  Je poz iom o do 
d ia g ra m u . L i te r y  w  oznaczonych 
k ó łk ie m  k ra tk a c h  ezytane k o le jn o , 
dadzą ro zw ią za n ie . A  o to  znaczenie 
w y ra z ó w :
— łoże d z ia ła , a rm a ty
— śp iew ak, m u z y k  w ys tę p u ją cy  po­

je  dyńczo
— m a ły  k o łe k
— zabaw a lu d o w a
— inacze j w a k a c je  szkolne
— np. ser (
— zap lec ione  w łosy  u dz iew cząt
— narzędz ie  do p rac  z iem nych
— duże „s ta d o ”  ry b
— sznu r, l in a  o k rę to w a  do um oco­

w an ia  s ta tk u  p rz y  nabrzeżu.
(U w aga ! R ysu n k i w o kó ł d iagram u 
są ty lk o  ozdobą).

Ż y c z y m y  pow odzen ia  i  p rzy  oka­
z j i  in fo rm u je m y , że d ru g i tyd z ie ń  
fe ry jn y c h  zabaw  w  pa łacu  rozpo ­
cznie w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 10 
k o n k u rs  na rzeźbę w  śniegu, a o 
godz. 9 d ysko te ka  w h o lu  pa łacu . 
Z a b a w y p rz y  m echan iczne j m uzyce 
ro z ry w k o w e j połączone z k o n k u rs a ­
m i i  g ra m i to w a rz y s k im i odbędą się

w pałacu  także  1 1 3  lu te g o  o godz.
10. 2 lu tego  — „D z ie ń  h o b bys tów ” _
d la  m ło d ych  zb ie ra czy  o ka z ja  za­
p re zen tow an ia  sw o ich  k o le k c ji i  
m ożliw ość zdobyc ia  n a g rody . 4 lu ­
tego — „K u l ig ,  c z y li f ra jd a  na śn ie­
gu ” , w y ja zd  o godz. 9.30 sprzed pa­
ła c u  do Puszezy B u k o w e j na sannę.

„D z iś  m ik ro fo n  d la  C ieb ie ”  c z y li 
k o n k u rs  m ło d ych  ta le n tó w , ró w n ie ż  
4 lu te g o  o godz. 16. Zg łoszenia so­
lis tó w  — p io se n ka rzy  do  31 s tyczn ia  
b r . p rz y jm u je  D z ia ł Im p re z  Pałacu 
— te ł. 22-52-61. N ależy podać im ię, 
nazw isko , szko łę, k lasę o raz re ­
p e rtu a r. Pod ten  sam n u m e r te le ­
fo n u  na leży  zgłaszać chęć u d z ia łu  
w  ba lu  m askow ym  o rgan izow anym  
przez pa łac na  zakończen ie  fe r i i  na 
szczecińskim  „L o d o g ry fie ” . P rzew i­
dz iane  są 2 b a le : d la  dz iec i m ło d ­
szych i  d la  s ta rszych , połączone z 
ko n ku rse m  na m askę ka rnaw a łow ą , 
k tó rą  każdy uczes tn ik  m us i m ieć.

Nasz
katalog

R O K  1976 n ie  b y ł b oga ty  w  w y ­
da w n ic tw a  pocztow e o tem a tyce  
h a rce rsk ie j, a le  za to  ic h  rzadkość 
i  w a rtość  fila te lis ty c z n a  ju ż  obecnie 
n a b ie ra  znaczenia.

Z  dn ie m  1.5.1976 r . D y re k c ja  O k rę ­
gu Poczt i  T e le g ra fó w  w  G dańsku 
u ru c h o m iła  na s ta łe  now e pośredn i­
c tw o  pocztow e na fla g o w y m  s ta tku  
szko ln ym  Z w ią zku  H arce rs tw a  P o l­
skiego s /y  „Z A W IS Z A  C Z A R N Y ” , 
w yposaża jąc pośre d n ic tw o  w  ozdob­
n y  d a to w n ik  z ru ch o m ym  ka lenda ­
rzem . D a to w n ik  fo rm a tu  p ro s to k ą t­
nego o w y m ia ra c h  50X30 m m  przed­
s taw ia  s y lw e tkę  szkunera oraz na ­
p is : s /y  „Z A W IS Z A  C ZA R N Y  — 
G D Y N IA ” . N a to m ia s t eRka pole- 
ceniow a o w y m ia ra c h  40X15 m m  po­
dzie lona na trz y  pola zaw iera  ty ­
pow ą li te r k ę  „ R ” , nap is  s /y  „ Z A ­
W IS Z A  C Z A R N Y ”  I n r... Jeże li do­
dam y. że na „Z A W IS Z Y ”  używ a 
się jeszcze k i lk u  in n y c h  s tem pe lków  
z nazwą ja c h tu  i  że „Z A W IS Z A ”  
uczes tn ik  „O p e ra c ji Żag ie l — 1976”  
z a w ija ją c y  do ró żn ych  p o rtó w  na­
d a w a ł ze swego pok ła d u  lis ty  ja k o  
„N A V IR E ”  lu b  „P A Q U B O T ” . to  ta ­
k ie  l is ty  w raz  z całą d o ku m e n ta c ją , 
stanow ią  u n ik a ln y  m a te ria ł n ie  t y l ­
ko  w  zb io ra ch  o te m a tyce  h a rce r­
s k ie j, a le  także  m a ryn is tyczn e j.

V I  O gó lnopo lsk ie  S po tkan ie  cz łon ­
kó w  K lu b u  P Z F  „D R U H ”  1 Z lo t  
Poczt H a rce rsk ich  w  d n iu  9.X.1976 r .  
zo rgan izow ane p rzy  w spó łudz ia le  
K om e n d y C horągw i Z H P  i  w ładz 
Z B oW iD -u  w  B ia łe j P o d la sk ie j, to  
przede w szys tk im  p rze p ię kn ie  w y ­
ko n a n y  d a to w n ik  o ko licznośc iow y 1 
sp e c ja ln y  L o t H a rc e rs k ie j Poczty 
Ś m ig łow cow e j na tras ie  B ia ła  P od ­
laska — D ę b lin . W  ty m  ce lu , za 
zgodą M in is te rs tw a  Łączności, w y ­
konano d o d ru k  ńa ka rc ie  pocztow e j 
Cp 658 w  ilo śc i 1© tys. sz tuk . Prze­
s y łk i zaopatrzone p ieczą tką  o t re ­
śc i: „P rzeuAezlono śm ig łow cem  na 
tras ie  B ia ła  P odlaska  — D ęb lin . 
I0.X.76 p ilo t WU M ły n a rc z y k ”  b y ły  
po p rze loc ie  ostem plow ane w  U p t. 
D ę b lin  1 sk ie row ane  d a le j do adre­
sa tów  n o rm a ln ą  d rogą  pocztow ą. A  
w ię c  znow u p o d w ó jn y  te m a t: h a r­
ce rsk i i  lo tn iczy .

1 jeszcze raz f ila te lis ty c z n y  dub­
le t  te m a tyczn y  ha rce rs tw o  i  fo lk lo r ,  
ty m  razem  w  d a to w n ik u  oko liczno­
śc io w ym  stosow anym  w  U p t. V -¡n - 
b o rk  3.X II.  o tre ś c i: „Z H P  na  t ro ­
pach fo lk lo ru ”  ko ń czy  nasz ub ieg ło ­
ro czn y  ka ta lo g  wzbogacając jedno­
cześnie nasze zb io ry .

hm  Józef G R A B A R C Z Y K

Kiermasz dobrych pomysłów

Zabawy na śniegu
Z A L E T A  p roponow aneg o pon iże j 

zestawu z im o w ych  g ie r i  zabaw 
ru c h o w y c h  je s t to , że można je  
ła tw o  zo rgan izow ać bez u p rzedn ich  
pow ażn ie jszych  p rzyg o to w a ń , ta k  
Jałt w  ka ż d e j w o ln e j c h w ili na 
h a rc e rs k im  z im o w isku , ja k  i  na 
b o isku  szko ln ym , czy  k ró tk im  w y ­
padzie za m ias to  lu b  w  p o d w ó rko ­
w e j g rom adzie.

p raw o  do 1© rzu tó w . K to  n a jw ię ­
c e j ra zy  t r a f i  — w y g ry w a . W w y ­
pa d ku  uzyska n ia  ró w n e j Ilo ś c i t ra ­
f ie ń  przez k i lk u  z a w o d n ikó w  — 
p rze p ro w a d za m y m iędzy  n im i do­
d a tko w e  zaw ody o t y tu ł  „ k ró la  

'S trze lcó w ” . P rz y  d o g ryw ce  każdy 
*  b io rą cye h  u d z ia ł z a w o d n ikó w  ma 
p ra w o  do d o d a tko w ych  s trza łów . 
T en, k to  z a ją ł d rug ie  m ie jsce, o trz y  
m u je  ty tu ł „w ic e k ró la  s trze lców ” .

U d z ia ł b io rą  dw a ró w n e  zespoły. 
U s ta w ia ją  się one w szeregach w  
O dległości 10—1© k ro k ó w  od p ło tu  
lu b  śc iany  b u d yn ku . Na śc ian ie  
ry s u je m y  d la  każdego zespołu od ­
dzie lne  k o lo  — „ta rczę  s trze lecką ”  o 
ś re d n icy  o k  l  m . O bydw a  zespo ły , po 
p rzyg o to w a n iu  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i 
śn ieżek (u zg o d n ijc ie  po ile  „a m u ­
n ic j i ”  p rzypada  na każdego zaw od­
n ik a ). na sygna ł p row adzącego ro z ­
p oczyna ją  rz u ty .  Z w ycięża  ten  ze­
spół, k tó re g o  zaw odn icy  p rz y  te j 
sam e j lic z b ie  rz u tó w  w ię c e j razy  
t r a f ią  śn ieżką  w  ce l. Z adan ie  m oż­
na u tru d n ić  przez zm nie jszen ie  k ó l 
w  ta rczy ,

DO CELU

B U D U JE M Y  dużego śnieżnego b a ł­
w ana. W  od leg łośc i 15 k ro k ó w  od 
b a łw ana  w yznaczam y „ l in ię  s trza ­
łu ”  ( t j .  m ie jsce , z k tó re g o  zaw od­
n ic y  będą doko n yw a ć  rz u tó w  śnież­
k a m i do ce lu ). K a żd y  za w o d n ik  ma

R Y S U JE M Y  lin ię  s ta rtu , a w  od­
le g ło śc i ok. 3©—4© k ro k ó w  od n ie j 
l in ię  m e ty . N astępn ie  d z ie lim y  się 
na dw a lu b  w ię ce j zespołów . Za­
w o d n ic y  każdego zespołu d o b ie ra ­
ją  się p a ra m i. Zespo ły  u s ta w ia ją  
się na l in i i  s ta r tu . P rzed z ta rte m  
p ie rw sze  p a ry  za w o d n ikó w  z każ­
dego zespołu o trz y m u ją  sa n k i. Je­
den z z a w o d n ikó w  siada na san­
ka ch , a d ru g i u s ta w ia  s ię  z ty lu  
sanek, t rz y m a ją c  ręce na ba rkach  
siedzącego. Na syg n a ł s ta rtu , za­
w o d n ic y  u s ta w ie n i z t y łu  sanek 
szyb ko  pch a ją  je  do m e ty . Na l i ­
n i i  m e ty  z a w o d n ik  do tychczas sie­
dzący szybko  w s ta je  i  razem  z 
b iegnącym  trz y m a ją c  w  rekach  
sa n k i m iędzy  sobą szybko  w raca ­
ją  do l in i i  s ta r tu . Na l in i i  s ta r tu  
p rz e ka zu ją  sa n k i nasteone.1 parze 
z a w o d n ik ó w  a sam i u s ta w ia ją  się 
w  k o ń c u  swego zespołu. Zw ycięża  
zespół, k tó r y  p ie rw szy  u k o ń c z y ł ta k  
ro ze g ra n y  w yścig .

Choręgwiany Turniej Sportowy

„S z ta fe ta  O lim p ijs k a

Moskwa-80”
K O M E N D A  C H O R Ą G W I ZH P 

d la  sp o p u la ryzow an ia  Ide i o lim ­
p ijs k ic h  p rzys tą p iła  do o rg a n iz a c ji 
!  C horągw ianego T u rn ie ju  S po rto  
w ego pod hasłem  „S z ta fe ta  O lim ­
p ijs k a  Moskwa-80” , k tó rego  za­
d an ia  i  cele zos ta ły  podane w  l i ­
s topadow ym  num erze  H a rce rsk ie ­
go T ro p u . R egu lam in  i  ka lenda rz 
im p re z  tu rn ie ju  zosta ł za tw ie rdzo ­
n y  na posiedzen iu  K o m e n d y  Cho­
rą g w i ZHP. O to  n ie k tó re  szcze­
gó ły . U roczysta  in a u g u ra c ja  tu r ­
n ie ju  odbędzie s ię  w  43 roczn icę  
p ow stan ia  Z H P  na Z ie m i Szczeciń 
s k le j. U d z ia ł m ogą w z iąć  harce­
rze  o raz m łodz ież n ie  zorgan izow a­
na re p re ze n tu ją ca  h u fie c  Z H P  lu b  
G ZD . O soby lu b  zespoły s ta r tu ją ­
ce w  d a n e j Im p re z ie  tu rn ie ju  m u 
sza posiadać:

♦  zg łoszenie na zaw ody pośwtad
czone przez m a c ie rzys ty  h u fie c
(G ZD)

♦  zaśw iadczenie le k a rs k ie  zezwa 
ła jące  na s ta rt w  dane j d y s c y p li­
n ie  s p o rto w e j,

♦  a k tu a ln ą  książeczkę h a rce r­
ską , In s tru k to rs k ą , bądź le g ity m a ­
c ję  szkolną,

♦  o d p o w ie d n i s t ró j sp o rtow y.
P o nad to  osoby lu b  zespoły s ta r­

tu ją c e  w  poszczególnych Im p re ­
zach tu rn ie ju  m uszą m ieć  zapew ­
n io n ą  op iekę  — . d rużynow ego ,
szczepowego lu b  osoby do tego 
u p ra w n io n e j.

K a le n d a rze  im p re z  tu rn ie ju  zos­
taną  rozesłane K om endom  H u fc ó w  
1 GZD. Poza ty m  w /w  Jednostk i 
p rz y jm o w a ć  będą sukcesyw n ie  re  
g u la m in y  poszczególnych Im prez 
w ra z  z te rm in a m i Ich  o rg a n iza c ji.

Do re a liz a c ji C horągw ianego
T u rn ie ju  S portow ego  zosta ł pow o 
ła n y  sztab, w  sk ła d  k tó re g o  w cho 
dzą p rze d s ta w ic ie le : W yd z ia łu  K u ł 
tu r y  F izyczn e j i  T u ry s ty k i UW . 
K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W ychow a­
n ia , SZS, P Z M ot, P T T K , W oje- 
wódz. Feder. S p o rtu , K lu b u  Spor 
tow ego „B u d o w la n i” , R e d a k c ji 
S p o rto w e j R ozgłośni P o lsk iego  Ra 
d la , R e d a k c ji S p o rto w e j „G łosu  
Szczecińskiego”  1 „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie g o ” , HO M , L O K , A e ro k lu b u  
Szczecińskiego. Za p ra w id ło w y  1

K A L E N D A R Z  IM P R E Z  
I  C Y K L U  T U R N IE JU  

( lu ty  — wrzesień)

L U T Y  — uroczysta  in a u g u ra c ja  
I  C horągw ianego T u rn ie ju  Sporto  
wego,

M A R ZE C  — zaw ody m o d e li la ­
ta ją c y c h ,

w o d y  M o to ro w e ro w e  1 M o to c y k lo  
we,

— b ieg  h a rc e rs k i (spraw dzen ie  
w iadom ośc i n a b y ty c h  na ku rs ie  
M łodz ieżow ych  O rg a n iza to ró w  T u ­
r y s ty k i) ,

M A J  — M A Ł Y  W YŚC IG  PO KO ­
JU  (z o k a z ji ro czn icy  zw yc ięs tw a  
n ad  faszyzm em ),

— V  R a jd  T u ry s ty c z n y  „S z la ka ­
m i Z w y c ię s tw a ” ,

— zaw ody na o r ie n ta c ję ,
C ZER W IEC  — H a rc e rs k i D zień

S p o rtu ,
— C horągw iana  S pa rta k ia d a  D ru  

t y n  W odnych (z o k a z ji 20-iecia 
HO M -u),

W R Z E S IE Ń  — zaw ody łekkoa ti©  
tyczn e  d ru ż y n  HSPS,

— im preza  sum u jąca  I  c y k l Cho 
rą g w ianego  T u rn ie ju  S portow ego.

~  ' zadaniem  tu rn ie -
t y lk o  u czes tn ic tw o  

w  im prezacn  c h o rą g w ia n ycb , ale 
ró w n ie ż  rozpow szechn ien ie  róż­
n y c h  fo rm  k u l tu r y  fiz y c z n e j; 
s p o rtu  i  tu r y s ty k i na co  dz ień , na 
zb ió rka ch  d ru ż y n , b iw a ka ch , a w  
szczególności na obozach. M ając 
na  w zg lędz ie  je d n o  z haseł t u r ­
n ie ju  — SPO R TO W Y R U C H  N A  
CO D Z IE Ń  W yd z ia ł O rg a n iz a c ji 
W yp o czyn ku  1 R e k re a c ji K om en­
d y  C h o rą g w i propagow ać będzie, 
w y d a ją c  w y ty c z n e  1 b iu le ty n y , 
ta k ie  fo rm y  k u l tu r y  f iz y c z n e j, 
sp o rtu  1 tu r y s ty k i ja k  „H a rc e rs k ie

rą g w ianego  T u rn  
P r io ry te to w y m  

ju  będzie n ie  t

Ig rz y s k a  O bozowe” , g ry  1 ćw icze­
n ia  .te renow e , spo rtow e  k ie rm asze, 
fe s ty n y , z łazy I r a jd y  tu ry s ty c z ­
ne „P o z n a je m y  sw ó j re g io n ” ,

zy T U R N IE JU  o d o o w le d z la ln y  je s t 
W yd z ia ł O rg a n iza c ji W yp o czyn ku  
1 R e k re a c ji K o m e n d y  C ho rą g w i 
ZHP.

zd o b yw a n ie  spraw nośc i „M is trz  
R in g o ” , „M is trz  K o m e tk i”  itp .

P ro p o zyc je  1 w n io s k i odnośnie 
tu rn ie ju  na leży  k ie ro w a ć  pod a- 
d resem : K om enda  C h o rą g w i ZH P  
u l. O g ińsk iego  15 71-431 Szczecin 
W yd z ia ł O rg 

R e k reac ji).


